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Ruska secesya. 
Kraków, 9 lipca. 


P. Barwińskiemu bardzo nie do twarzy było 
wczoraj z rolą radykała-secesyonisty. — Poseł 
Barwiński, uchodzący wobec stronnictw ru- 
skich za ugodowca. a nawet za rządowca. na- 
gle, na 2 czy też % dni przed zamknięciem ka- 
dencyi sejmowej. urządza „secessionem in mon- 
tem sacrum*. Cóż się stało? Co tchnęło w p. 
Barwińskiego nowego ducha opozycyi skrajnej, 
radykalnej, co pobudziło go do tak hałaśliwej 
demonstracyi? 

Secesyoniści ruscy przytoczyli trzy powody, 
mające usprawiedliwić, względnie wytłomaczyć, 
ich postąpienie: niezałatwienie sprawy gimua- 
zyum ruskiego w Stanisławowie, uchwalenie 
ustawy o włościach rentowych, nieodpowiada- 
nie na ruskie interpelacye przez namiestnika. 

Ostatni z tych powodów upada sam przez 
się, bo przecież Sejmu. jako takiego, nikt wi- 
nić nie może za to. co robi namiestnik. Jest 
on — przyznać to trzeba — na tym punkcie 
równie sprawiedliwy dła obu narodowości. za- 
mieszkujących Galicyę, i zarówno na większą 
część polskich, jak na większą część ruskich 
interpelacyj nie daje odpowiedzi. — Pod tym 
wzgledem posłowie ruscy, zwłaszcza ludowi. 
dzielą los posłów polskich. 

Jest bardzo źle, że tak się dzieje; my pier- 
wsi żądaliśmy i żądamy rozszerzenia autonomii 
w tym kierunku, aby rząd krajowy był przed 
Sejmem odpowiedzialny. Ale célu tego nie osią- 
gnie się przez to. gdy posłowie ruscy urządzą 
secesyę z Sejmu, a zostaną w nim polscy — 
lecz raczej do tego celu dążyć powinni polscy 
i ruscy posłowie razem i solidarnie. 

Uchwalenie ustawy o włościach rentowych 
nie spotkało się też z zasadniczą opozycyą na- 
wet ze strony ruskiej. Jestto zresztą kwestya 
ekonomiczna, pozbawiona jakiejś antiruskiej 
tendencyj. Rozchodziło się tutaj o włościaństwo 
całego kraju; nie układano przecież tej ustawy 
ani dla polskich, ani dla ruskich włościan, łecz 
dla jednych i dla drugich zarówno. Przecież 
poseł ludowy, tak rozumny, a przy tem opozy- 
cyjny, jak Bojko, oświadczył się za włościami 
rentowemi. Mimo to można i dzisiaj różnego 
być zdania o tej ustawie; trudno przesądzać i 
ONE YA w A się w qfruktyce. 
Na wszelki dopatrywać się w niej 
nie podobna ostrza, skierowanego przeciw lu- 
dowi ruskiemu, a podawanie jej za powód do 
secesyi ruskiej w Sejmie jest krokiem. co naj- 
mniej, bardzo lekkomyslnym. 

Najwięcej natomiast racyi ma żądanie otwar- 
cia ruskiego gimnazynm w Stauisławowie. Ale 
i to znowu przyznać trzeba, że kwestyi „au t- 
aut" nigdy tutaj Rusini nie stawiali i że od- 
mownej odpowiedzi Sejm na to żądanie nie dał; 
przeciwnie, Wydział krajowy wdrożył w niej 
kroki wstępne, Jeżeli więć Posławie ruscy Ze 
sprawy gimnazyam ruskiego W Stanisławie zro- 
bili nagle rakietę, którą ponad głowy posłów 


sejmowych strzelili, — to mogą liczyć” jedynie 
i wyłącznie na efekt rakiety: huku trochę, na- 
wet niezbyt wiele, — i na tem koniec, 


Wreszcie i to przecież trzeba wziąć w rą 
chubę. że zakładanie szkół średnich. Zarówno 
polskich, jak ruskich, należy nie do kraju 1 nie 
kraj na nie dostarcza funduszów, lecz państwo. 
Zapewnie, — rzeczą jest kraju tych szkół żądać, 
ale od żądania, do jego spełnienia. droga dale- 
ka. Kraj przeciw stanisławowskiemu gimnazyum 
się nie oświadczył, lecz przewlókł sprawę, jak 
tyle inuych; rząd atoli może nie czekąć na 0- 
pinię Sejmu i Rusinom dać, czego żądają. 


Posłowie ruscy mogliby mieć pretensyę do 
Sejmu, gdyby mniej gorliwym był w zakłada- 
niu ruskich szkół ludowych, ale tych jest 
przecież w kraju więcej, niż polskich, 
więc o jakiem$ upośledzenin Rusinów na tem 
polu mowy być nie może. Upośledzeni są tutaj 
Polacy i Rusini. bo wogóle szkół ludowych jest 
zamało. 

Więc raczej wskazane byłoby współdziałanie 
postępowych posłów ruskich i polskich w tym 
kierunku, aby podnieść poziom oświaty wogóle 
w kraju, a zwłaszcza ludowej, i rozszerzyć ją 
na te sfery, które z niej dotąd korzystać nie 
mogą. Ale tego nie osiągnie się przecież w dro- 
dze secesyi ruskiej. 

Ta secesya zaś jest tem dziwniejszą, że, po- 
zbawioną będąc głębszych motywów, przede- 
wszystkiem zaaplikowaną została ua kilka dui 
przed końcem sesyi. (Jóż za skutek ma stąd 
wyniknąć? Jeżeli ktoś uznał za stosowne Si.- 
dzieć w Sejmie przez lat 5, miesięcy 1Ł i dni 
25, toż wtedy dopiero byłaby racya występo- 
wać z Sejmu na pozostałych dni 5, gdyby jego 
narodowość w ostatniej chwili została obrażoną, 
lub rozmyślnie zlekceważoną. Ale, jakkolwiek 
z konserwatywną większością Sejmu tak częste 
staczamy harce, tutaj przyznać musimy, ze ża- 
den z powyższych wypadków nie zaszedł, Pos, 
Barwiński ni stąd, ni zowąd urządził ekspery- 
ment bardzo a bardzo wątpliwej wartości, 

Wątpliwej wartości, — bo ten objaw rady- 
kalizmu nie uratuje i tak opinii p. Barwińskie- 
go wobec skrajnych stronnictw ruskich, dla 
których pozostanie on zawsze takim, za jakiego 
uważano go przedtem. Sytuacyi sejmowej na 
na korzyść Rusinów w Sejmie on także nie 
zmieni jnż choćby z tego powodu, że nie będzie 
na to czasu, bo Sejm się kończy. 

Dziwi nas niemniej przyłączenie się członka 
Wydziału krajowego, p. Sawczaka, do sece- 
syi. I pod jego adresem także powtórzyć mu- 
simy to, co już raz powiedzieliśmy. Ani Sejm, 
ani Wydział krejowy nie wykonał w ostatniej 
sesyi ewolucyi. któraby to zaostrzenie się opinii 
członka Wydziału krajowego racyonalnie wy- 
tłomaczyć mogła - - nie mówiąc juź o tem, że 
p. Sawczak, jako członek Wydziału krajowego, 
powinienby przecież obecnym być w Sejmie 
podczas rozpraw badżetowych i dawać wyja- 
śnienia z zakresu swego departamentu. 

Jeżeli aś ludzie tacy, jak pp. Barwiński i 
Sawczak, stają na czele akcyi, bądź co bądź 
zarówno niefortunnie pomyślanej i pod wzgle- 
dem politycznym stanowczo błędnej, jak tchną- 
cej jakąś niewytłomaczoną antypatyą do po- 
słów polskich, to czegoż dopiero spodziewać się 
mają prawdziwie pojednawcze i szczerze demo- 
kratyczne stronnictwa polskie od innych, mo: 
skalofilskich partyj ruskich ? 


ma Rosy | 2 


(Nowy zamach na Kościół rzymsko-katolłoki. — Reforma 
szkół średnich. —- Dezerterzy austryaccy w Rosyi. — 
Przeqiwnik Kennana i „toczący się rubel“). 


Kolegium duchowne rzymsko-katolickie w Pe- 


tersburgu, rodzaj rady przybocznej metropolity | 


rzymsko-katolickiego nad Newą, składało się 
dotąd z dwóch członków stałych, z siedmiu de- 
legatów dyecezyj z Kongresówki. oraz z pięciu 
delegatów dyecezyj w obrębie cesarstwa, ka- 
encya zaś ich trwała 3 lata. Obecnie jednak 
kolegium to zostało zredukowane do 
dwóch członków stałych, tudzież dwóch 
przedstawicieli dyecezyj z Kongresówki i ce- 
sarstwa, ą kadencya ich trwać będzie lat 4. 


a w r 


Kraków, Sroda 10 Lipca 1901. 


"NOWA 


REFORMA 


Jest to nowy zamach na autonomię Kościoła 
rzymsko-katolickiego. mogący doprowadzić z 
biegiem czasu do zupełnego zniesienia kole- 
gium. Dziś bowiem liczy już ono tylko sześciu 
członków, zamiast dawnych czternastu. 

„Parturiunt montes, nascitur ridiculns mus“, 
ten cytat z Horacego da się świetnie zastoso- 
wać do ostatniego ukazu carskiego w sprawie 
reformy szkolnej, po której tyle spodzie- 
wało się społeczeństwo rosyjskie, a o której 
prasa rosyjska ogłosiła setki artykułów. 

Otóż wedle brzmienia owego ukazu, ogło- 
szonego przez „Prawitielstwiennyj Wiestnik*, 
cała sprawa reformy sprowadza się do nastę- 
pujących punktów: 

Według opracowanego przez odnośną komi- 
syę planu, reorganizacya szkół średnich wej- 
dzie w życie dopiero w r. 1905. Język grecki 
ma być usunięty, łacina natomiast pozostanie 
w czterech wyższych klasach. Dalej w szkole 
średniej będzie zaprowadzona nanka historyi 
naturalnej, dwóch języków nowożytnych i h i- 
storya rosyjska, a wzmocnioną zostanie 
nauka literatury ogólnej i rosyjskiej, oraz 
matematyki. Wyjątki od tej zasady będą do- 
zwolone w tych szkołach, które nie są wyłą- 
cznie utrzymywane kosztem państwa. 

Ciekawe są uwagi cara Mikołaja, który zba- 
dał plan komisyi, „ad hoc“ ustanowionej i uznał 
za konieczne zwrócenie bacznej uwagi na wy- 
chowanie młodzieży, na dyscyplinę szkolną, na 
naukę gimnastyki i ćwiczenia wojsko- 
we (D). W zamierzonej reformie znajdują się 
sprzeczności, gdyż, pomimo skasowania typu 
klasycznego gimnazyum. zgodził się car, aby 
w Petersburgu. Moskwie, Kijowie, Dorpacie i 
Warszawie pozostawić po jednem 
gimnazyum klasycznem. 

Sprawozdanie komisyi oddane będzie do za- 
opiniowania kuratorom i radom pedagogicznym 
kilku szkół średnich, oraz do ostatecznej de- 
cyzyi nadprokuratora synodu i ministrów, któ- 
rym podwładne są te szkoły. Uchwały tych o- 
sób i władz zostaną w ciągu miesięcy zimowych 
w drodze prawodawczej przez ministerstwo 0- 
światy przeprowadzone. Reformy rozpoczną się 
naprzód od klas niższych. 

Car na sprawozdaniu ministra oświaty Wan- 
nowskiego dopisał własnoręcznie: „Spodzic- 
wam się, że będzie również Zwrócony poważnie 
uwaga i na wzmocnienie religijno-mo- 
ralnego wychowania naszej mło- 
dzieży”. - 

Wiadomo, z jaką gorliwością władze austrya- 
ckie wydają Rosyi jej dezerterów wojskowych, 
szczegółniej w Krakowie. Osobliwie wygląda ta 
gorliwość —- wcale układami międzynarodowe- 
mi nieusprawiedliwiona — wobec doniesienia 
rosyjskiego dziennika „Wołgar*, wychodzącego 
w Astrachaniu, który pisze w ten sposób: 
„W wielu powiatach gub. astrachańskiej prze- 
mieszkuje znaczna liczba zagranicznych dezer- 
terów wojskowych niemieckich i austrya- 
ckich, a szczególniej austryackich. Gdy taki 
dezerter znajdzie się na terytoryum rosyjskiem. 
pozyłają po z granicy do miasta powiatowe- 
go, później gubernialnego, a stamtąd zostaje 
mu wyznaczone stałe miejsce zamieszkania. — 
W gubernii astrachańskiej wielu dezerterów 
cierpi biedę, lecz ci, którzy dostali się do sa- 
mego miasta Astrachania, mają się stosunkowo 
nie źle, stają się wyrobnikami, zajmują się 
drobnym handlem i t. d. Wielu z nich żeni się 
na miejscu". O wydawaniu ich Austryi nie ma 
mowy. 

Sławny pisarz amerykański dr Jerzy Ken- 
nan, który tak znakomicie zdemaskował rząd 
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rosyjski w dziele p. t. „Syberya*. znalazł przeci- 
wnika w swym rodaku, niejakim drze (' anne. 
Ten dr Canne — jak donoszą dzienniki rosyj- 
skie — bawi w Petersburgu i urządza odczy- 
ty, podnosząc w nich jasne i pochlehne 
strony stosunków rosyjskich. Poka- 
zuje się tedy, że „toczący się rubel“ nawet 
przez ocean znalazł sobie drogę. 


Sejm krajowy. 
Lwów, 8 lipca. 
Z południowego posiedzenia, 


W uzupełnieniu dzisiejszego mojego telefo- 
nicznego sprawozdania z południowego posie- 
dzenia Sejmu, dodać winienem, że na posiedze- 
nin tem odpowiadał także komisarz rządowy, 
radca dworu hr. Los na interpelacye. 

Na interpelacyę p. Krempy co do nadużyć 
i rzekomego przekupstwa urzęduików starostwa 
w Kolbuszowej odpowiedział, że w spra- 
wie tej toczyły się dochodzenia w sądzie pow. 
w Kolbuszowej. Prezydyum namiestnictwa wy- 
delegowało radcę Zimuego na lustracyę do 
Kolbuszowej. Okazało się, że śledztwo sądowe 
toczy się nie przeciw urzędnikom starostwa, 
ale przeciw byłemu dyurniście starostwa Ro- 
gali, który miał sfałszować podpis starosty na 
książeczce robotniczej. 

Otóż ten Rogala zeznał w śledztwie, że urzę- 
dnicy starostwa dopuszczają się nadużyć i prze- 
kupstwa i zobowiązał się prowadzić dowód 
prawdy. Sprawę oddano prokuratorowi państwa 
w Rzeszowie. a prezydyum namiestnictwa uda- 
ło się do prokuratoryi rzeszowskiej z prośbą 
o zakomunikowanie mu wyników śledztwa. 

Na interpelacyę p. T. Starzyńskiego, dlacze- 
go nie wydano dotychczas rozporządzeń wyko- 
nawczych co do ustaw o komasacyi i regula- 
cyi, odpowiada komisarz, że namiestnictwo prze- 
śle tę interpelacyę ministerstwu rolnictwa z 
prośbą o nadesłanie tekstu rozporządzeń. 

Dalej odpowiada p. komisarz na interpelacyę 
p. Theodorowicza o zmianę $ 8 rozporządzenia 
co dy asygnat wynagrodzenia za wybite świ- 
nie, że pewna zwłoka wynikła z braku wbra- 
wy w przeprowadzenia dochodzeń. 

Jak już wiadomo, pod koniec południowe- 
go posiedzenia, w ogólnej dyskusyi budżetowej 
przemawiał pos. Romanowicz. Skre$łił on 
na wstępie ogólne uwagi na temat przemiany 
stosunków społecznych, ekonomiczuych i poli- 
tycznych u przełomu wieku. Nową epoką w ży- 
ciu ekonomicznem będzie niejedna uchwała lub 
ustawa, lecz ta chwila, w której ugrantuje się 
przekonanie, że tylko wielkimi środkami można 
osiągnąć wielkie cele. Mowca porusza sprawę 
uprzemysłowienia Galicyi, która kilka dni temu 
była przedmiotem jego wniosku. Ceni bardzo 
nabytki, przywiezione z Wiednia (inwestycye, 
regulacya rzek itd.) ale to tylko częściowa 
spłata długu, zaciągniętego przez rząd wobec 
nas, częściowe wyrównanie wieloletnich krzywd. 
Zresztą same ustawy nie wystarczą, jeśli nie 
poprzemy ich własną, jednolitą, samodzielną 
pracą. energiczuem upominaniem się o należne 
nam prawa. i- nie otrzymamy równomiernego 
poparcia władz autonomicznych i rządowych. 

Z kolei mowca porusza konieczność reformy 
gminnej i szersze uwagi poświęca działalności 
władz administracyjnych, których „sprężystość” 
bywa źle i nie tam, gdzie należy, stosowaną. 
Domaga się równouprawnienia ludu na polu 
życia politycznego. W tym celu stronnictwo 
mowcy postawiło roku zeszłego wniosek o re- 


formę wyborczą. a jeśli go obecnie nie wzno- 
wiło, to dlatego, że w tej 3-tygodniowej sesyi 
absolutnie na to czasu nie było. Ale ci. którzy 
tu, jako zastępcy stronnictwa demokratycznego 
pojawią się w nowym Sejmie, niewątpliwie 
sprawę tę wznowią i tak. jak obecni, strzedz 
będą praw i swobód konstytucyjnych. 

Podczas wyborów żąda stronnictwo mowcy 
od rządu usuwania nadużyć i ochrony praw 
konstytncyą zastrzeżonych. Nad ludźmi można 
przejść do porządku dziennego, ale nigdy nad 
ideą żywotną. (Oklaski). 


(Posiedzenie wieczorne). 
Lwów, 8 lipca. 
Generalna dyskusya budżetowa. 

Marszałek otwiera posiedzenie o godz. 7 m. 30 
wieczór. 

W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej przema- 
wia p dr Kozłowski i polemizuje z pp. Bo j- 
ką i Stojałowskim. Dziwi go przedewszyst- 
kiem w ustach p. Bojki zdanie, iż nadużycia, po- 
pełniane przez urzędników administracyjnych w Ga- 
licyi, mogą wywołać ten fatalny skutek, iż lnd za- 
cznie wobec nich usprawiedliwiać nawet gwałty, 
popełniane na naszych rodakach pod zaborami: pro- 
skim i moskiewskim. Taką iuterpretacyą ewentnal- 
nych nadużyć wyborczych nie przynosi się pożytkn 
krajowi, ani sprawie ludowej. Nie wątpi, że p. Boj- 
ko znajdzie się wkrótce w Kola polskiem. Mowca 
nie podziela zapatrywań ks. Stojałowskiego na kwe- 
styę żydowską, jego antisemityzmu. Omawia wpływ 
żydów na stosunki włościańskie, sądzi, że można 
w drodze walki ekonomicznej niejedno złe nsunąć, 
ale haseł, szerzonych przez ks. Stoj., nie pochwala, 
gdyż szannje każde wyznanie i wolałby załatwienia 
tej kwestyi w sposób spokojny i dodatni, a nie 
drażniący. 

Najszkodliwiej wpływają pewne dzienniki wie- 
deńskie, które zamiast łagodzić, zaogniają ranę spo- 
łeczną i drażnią nasze uczncia religijne i narodowe. 
Mowca kreśli dotychczasowe wyniki prac na poln 
chrz.-socyalnem i lndowem, poświęca szersze uwagi 
pracy ciał nstawodawczych na poln socyalne-poli- 
tycznem. Dr Kozłowski oświadcza się osobiście 
za rozszerzeniem praw wyborczych robotnikom, za 
Tzhami rahatnioaomi i sądzi, Że w Leu SpOS6L sai- 
nicyuje się akcya pożyteczna, a ustaną agitacye ` 
hezpłodne. 

P. Kozłowski stawia rezolncyę: 

1) Zwołać ankietę w celn obmyślenia środków, 
dążących do dostatecznego zaopatrzenia funduszu 
krajowego i zaprosić do jej składu przedstawicieli 
rządu. 

2) Porozumieć się bezzwłocznie z Wydziałami 
krajowemi innych krajów koronnych i wdrożyć 
wspólnie z nimi akcyę w celu skłonienia rządu do 
zezwolenia na pobieranie obliczonego wedłng kon- 
snmcyi dodatku do podatkn od piwa. 

Pos. dr Loewenstein polemizuje w ciętych 
słowach z ks. Stojałowskim na tle ogólnem kwe- 
styi żydowskiej i odpiera ataki posła bocheńskiego, 
wymierzone przeciw asymilacyi żydów galicyjskich, 
czy też żydów wogóle. Poseł Loewenstein poddaje 
w wątpliwość uczucia 'miłości bliźniego u ks. Sto- 
jałowskiego, skoro mu jest obojętny los tak wiel- 
kiej masy biednych ludzi „Getha* żydowskiego. — 
Ks. Stojałowski żywi niechęć ku żydom i adwoka- 
tom żydom specyalnie; przeciw tym ostatnim , zda- 
je się, nienawiść jego nie sięga po za obręb tej 
Izby. Wzorem do naśladowania dla dra Loewen- 
steina są żydzi w Królestwie Polskiem tak bardzo 
nobywateleni; mowca zapewnia, że Żydzi dobrze 
wiedzą, gdzie mają stanąć w walce Krzyżaków 
w Poznańskiem z męczeńskim narodem. Jeśliby pra- 
wdą było, co ks. Stojałowski powiedział, że mowca 


Ignacy Herrmann. 


Na tratwach. 


Ze zbioru p. t. „Praskie figurki" przełożył R. Z. 


„Wff-uff:* sapał pan Kubin, dochodząc do 
smichowskich łazienek, i zatrzymał się u wej- 
ścia. aby przestudyować dzienny „repertoar“ 
pływalni. 

„Powietrze 32, woda 23* — było napisane 
na małej tabliczce przy drzwiach, i myślę, że 
czytelnik pojmie, iż to były stopnie ciepłoty 
podług Reaumura, dobrze wyliczone, 

— Znowu ciepła, jak — pomyje — westchnął 
pan Kubin — i schyłiwszy głowę wszedł wą- 
skiem wejściem do pływalni, aby się przynaj- 
mniej na chwilę ochłodzić. Ale cóż to za 
ochłodzenie w wodzie o 23" R! 

Rozebrał się wygodnie, wdział kąpielowe 
ubranie, powoli poszedł pod tusz, a gdy spa- 
dała na niego woda w tysiącach kropel. sły- 
chać było pod daszkiem tuszu szybkie i dłu- 
gie oddychanie, na które niepodobna znaleść 
właściwej fonetycznej nazwy, ale które wyglą- 
dało jak wielokrotne, tysiącznie wzmocnione 
„ch“! Po chwili pan Kubin zamknął tusz, i 
wyszedł na rusztowanie pływalni; strzepnął 
się. jak pudel, gdy wylezie z wody, zmierzył 
okiem znawcy doświadczonego oddalenie od 
deski, nachylił się, dwa razy tupnął, wbiegł 
na elastyczną deskę, grubem płótnem okrytą, 
której żaden praski pływak. niech mówi ja- 
kimkowiek słowiańskim jezykiem. nie nazwie 
inaczej jak „szwungbret* — H hop! ZE. już 
eciał na głowę w głębiny Wełtawy. Po chwili 


wynurzyła się płowa jego głowa na wierzch, 
nozdrza Szeroko otwarte parskały nabraną wo- 


l dą, głowa SIĘ trzęsła, usta otwarły się zupeł- 


nie i pan Kubin począł majestatycznie pluskać 
wodą, kręcąc ohomą małemi palcami w uszach, 
wodą zalanych. 

Ej. jak SIę MU to pięknie płynie w mokrej 
wodzie, jak w Pierzynach, A pan Kubin na- 
wet nie potrzebuje wiele pracować, aby się 
utrzymać na wodzie. Nie jest otyły, ale jak 
ulany, a ma drobny, lekki szkielet. „Ano -— 
mawiał o nim nauczyciel pływania pan Maken- 
sznabel — w kim jest taki szkielet, temu sie 
pływa dobrze!* 'Tak tedy pan Kubin całkiem 
lekko i jakby od niechcenia Poruszał rękami 
i nogami, aby tylko utrzymać kierunek, który 
przybrała jego cielesna egzystencya, ntrzymy- 
wana przez państwo 1200 złr. rocznie. Gdyby 
tu teraz miał swego szefa, który go sekuje od 
ósmej godziny rano do drugie] Po południu, 
dałby mu takiego „szpryca”, żeby mh się przy- 
najmniej na chwilę odniechciało prześladowa- 
nia wszystkich podwładnych. Ale po co o po- 
dobnych nieprzyjemnościach myśleć teraz, kiedy 
się znajduje we wodzie, tak wolny 1 swobodny. 
Niech licho weźmie wszelką etykietę, która na 
suchym lądzie człowieka krępuje. Tu jest tak 
niekrępowany, w tej wodzie zielonej, bez twar- 
dego kołnierzyka u koszuli i bez manszetów, 
pozbawiony ciasny ch butów, białej kamizelki — 
wszystkiego! Ach! Pan Kubin się tak zanurzył, 
że aż bąble na wodę wyskakiwały, 3 dla przy- 


jemności dostał się aż do dna, nabrał w garść! 


piasku, a wypłynąwszy znowu na wierzch, rzu- 
cił piaskiem i błotem daleko, aż prawie tam 
ku owym tratwom... 

— Aa, tratwy! — pomyślał pan Kubin, i jnż 


pracuje raźnie wszystkiemi członkami, aby się 
dostać ku nim i na nie, trochę się pogrzać na 
słońcu, a potem znowu do wody! Przy 32° R. 
rzecz to bardzo przyjemna. 

Już jest na nich, na tratwach. Wyciągnął 
Się na znak, jak szczenię. jedną ręką zasłonił 
oczy, drugą odganiał naprzykrzone muchy, które 
ciekawie latały około nieznajomego płaza. Acha, 
przecież się mu dostał szparą między palcami 
jeden promień słoneczny do oka i do nosa. 

—- A- psik! 

A to zdrowe takie kichnięcie. 

— A-psik! 

— Tak, człowiek się wstrząśnie. a mróz 
przejdzie przez kości. Ale to właśnie przyje- 
mnie, jeżeli jest takie powietrze, jak dziś. Trzy- 
dzieści i dwa stopnie! 

Upłynęła spora chwila, pan Kubin byłby 
wnet usnął A gdyby tak z nim tratwy odpły- 
nęły! Tam gdzie w dół aż do Rudnicy. lub do 
Litomierzyc — jeśli tak daleko płyną, o co 
Się pan Kubin wcale nie troszczy. — Ale nie 
usnął; obudziło go z półdrzemki pluśnięcie do 
wody, znowu i znowu, a teraz się tratwa le- 
kuchno zachwiała. Cóż to? Czy po pana Ku- 
bina topielec sięga? 1 

Leniwo podniósł głowę i leniwo spojrzał na 
bok, gdzie się pluśnięcie ozwało. Ale już się 
podniósł w górę górną połową ciała i uparcie 
patrzy w miejsce, gdzie coś pluskało. Aj, aj! 
tam się drapie usilnie śliczna dziewczyna z wo- 
dy na tratwę! 

Już jest połową ciała nad wodą — eee! te 
kształty! Wygina się, radaby się wydobyła ca- 
ła, ale ją woda trzyma. Jest widocznie zmę- 
czona, a zmęczonemu pływakowi ciężko się do- 


stać z wody na tratwę, na nieociosane, gładkie, 
od wody śliskie kłody. 

Ejejej, a to ciałko, toż to powabne kształ- 
ty — pan Kubin jest już tak długo na suchu, 
ale nagle się mu w ustach robi wilgotno. — 
Chciał widzieć jeszcze więcej. ruszył sobą, za- 
skrzypiało nieco, śliczna pływaczka go zoczyła 
i przelękniona z tłamionym okrzykiem zsunęła 
się do wody i delikatnemi rączkami wiosłowała 
parę kroków dalej. Wzrok jej zmierzył gnie- 
wnie pana Kubina. aż się zarumienił — Ale 
dziewczyna była także jak ogień. Chwila ci- 
szy. Zdawało się, że dziewczyna wysila się do 
ostatniego, aby się utrzymać. — Odezwała się 
z trudnością: 

— Panie, chciałam się dostać na tratwę, aby 
odpocząć — a brzmiało to gniewliwie i z wy- 
rzutem. 

— Proszę pani, rad jej pomogę — i pan Ku- 
bin zrobił rach, jakby chciał poskoczyć i przyjść 
dziewczynie z pomocą. 

-— Zostań pan, niech pan usiędzie! — wo- 
łała prawie ze strachem. — Ja tak nie myśla- 
łam. Chcę na tratwę, a nie mogę przez — 
pana! 

Pan Kubin niechcący usiadł, skurczył się i 
odezwał się z podziwieniem: 

— Alboż ja pani bronię? Przecież chcę pa- 
ni pomódz. 

— Nie życzę sobie pańskiej pomocy — gnie- 
wała się sierdzista dziewczyna. — Dostanę 
się tam sama, tylko niech mi pan nie prze- 
szkadza! 


— Za pozwoleniem, pani — bronił się pan 


Kubin — jakimże sposobem... 
— Swą obecnością. panie! Zmuszasz mię pan, 
abym została we wodzie. Nie mogę tedy dostać 


się na tratwy, nie mogę odpocząć, i nie mogę 
wreszcie wrócić do pływalni. dopóki pan tu 
będzie. 

Ano, teraz dopiero spostrzegł pan Kubin. że 
dziewczyna jest na drugim brzegu, że między 
nią a pływalnią jest długi rząd tratew, ściśle 
spojonych, ciąguących się od mostu kolejowego 
pod Wyszehradem aż prawie do mostu Pala- 
ckiego, a że tedy dziewczyna musiała się do- 
stać na obecne miejsce także przez tratwy. ale 
przedtem, nim tam pan Kubin przybył. że się 
tą samą drogą wróci ze swej przechadzki, że 
tedy znowu musi tratwy przekroczyć, aby się 
dostać do pływalni drogą najkrótszą. Ponieważ 
jednak dokładnie wyliczył. że słaba dziewczy- 
na nie może uczynić ogromuego Koła poza tra- 
twy, na coby się ani on tak łatwo nie odwa- 
żył, postanowił, że się swego korzystnego sta- 
nowiska tak łatwo nie zrzece, ale że poczeka, 
aż dziewczyna wyjdzie na tratwy. Coś podob- 
nego nie spotyka Prażana codziennie, a kto 
właśnie nie miał czasu i pieniędzy, aby się po- 
patrzeć na morskie kąpiele, może sie doczekać 
pięknego wieku i umrzeć, a przez całe życie 
nie zobaczyć ani jednej ładnej, zdrowej dziew- 
czyny w lekkiem, powabnem odzieniu kąpielo- 
wem. Na to wszystko wspomniał sobie pan Ku- 
bin i był zdecydowany wytrwać choćby i do 
wieczora. Prawda nie było to zupełnie grze- 
cznie, ani nawet nie ładnie, ale pojąć to mo: 
żna. — Przecież gdyby kto z was był na jego 
miejscu... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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stoi, jako żyd, na przeszkodzie pojednaniu się wszy- 
stkich stronnictw w tej Izbie i wyrównaniu się ró- 
żnic, to dr Loewenstein z całą ochotą usunąłby ten 
szkopuł. 

Z kolei poświęca mowca szereg uwag sprawie 
uprzemysłowienia Galicyi. „Niemoralność podatko- 
wą* wytworzył fakt, że nałożono na nas ciężary, 
których znieść nie mogliśmy. Mowca apeluje do 
władz, aby nadużycia te ukrócano. Przeciwstawia 
nasze tak zwane „skandale finansowe* z tem, co 
się dziś dzieje w państwie „bojaźni bożej i dobrych 
obyczajów* i wzywa wreszcie ludzi dobrej woli i 
czynu do idealnej koncentracyi dla dobra ogółu. 
(Oklaski). 

Referent generalny hr. A. Potocki kreśli ogól- 
ne zasady, na których opartym jest budżet. 

Po za idealnemi potrzebami pamiętać trzeba o 
rolnietwie i przemyśle. W r. b. krajowi przypadnie 
udział w dochodzie z podatków konsumcyjnych: roz- 
dział nastąpić winien według konsumcyi, a nie pro- 
dukcyi. Krytykuje sposób ściągania podatku od pi- 
wa. Przechodząc do dyskusyi generalnej, stwierdza, 
że była ona w r. b. więcej harmonijną, niż przed 
6 laty. Możemy być dumni z naszej mniejszości. 
Secesya Rusinów jest wypadkiem, wywołującym 
zdumienie, gdyż prawa narodowe Rusinów były tu 
zawsze szanowaue. Rusini nie zawsze odpłacają 
nam równą miarą i często zerkają ku sąsiedniemu 
mocarstwu. Wreszcie ubolewa referent, że rząd na 
rak krótko i w niewłaściwym czasie zwołuje Sejm, 
uniemożliwiając mu należyte spełnienie swych zadań, 


Dyskusya szczegółowa. 


Rubryka I i II: koszta reprazentacyi kraju (ref. 
pos. A. Skrzyński): 215.672 koron, koszta zarządu 
671.598 koron. Przyjęto bez dyskusyi. 

Rubr. ITI: koszta leczenia (referent prof, Jordan) 
2,380.000 koron. — Uchwalono. 

Rubr. IV: koszta szczepienia (ref. prof. Jordan) 
156.000 koron. — Uchwalono. 

Rubr. V: wydatki sanitarne 99.200 koron. — 
Uchwalono. 

Rubr. VI: zasiłki dla zakładów dobroczynności 
(ref. w zastępstwie pos. Barwińskiego pos. Paszkow- 
ski) 47.248 koron. Proponowane przez komisyę 
wnioski przyjęto. Nadto uchwalono na wniosek pos. 
Zardeckiego 1.000 koron na szkołę gospodyń wiej- 
skich w Łańcucie. 

Zasiłki otrzymały: Dom ubogich i sierot w Krakowie 
10.848 koron, Zakład św. Józefa dla osieroconych chłop 
ców w Krakowie 2000, Weterani z r. 1831 do dyspo- 
zycyi Wydziału krajowego 1500, Rymanowska kolonia 
lecznicza 1000, Lecznica powszechna we Lwowie 2000, 
Kolonia lecznicza w Rabce na utrzymanie dziebi w le- 
cznicy 600, ryczał dla ochronek 3600, Zgromadzenie 
służebnic serca Jezusowego w Krakowie 200, Zakład 
staruszek i kalek w Krakowie na Blichu 200, „Dom 
pracy* na Kazimierzu w Krakowie 1000, Zakład św. 
Jadwigi w Krakowie 1200, komitet budowy szpitala 
00. Bonifratrów w Krakowie na dokończenie budowy 
szpitala druga rata 3000, Zakład Kunegundy w Nowym 
Sącza 600, na Przytulisko brata Alberta we Lwowie i 
w Krakowie 2000, na opłatę procentów od pożyczki 
40.000 koron zaciągnąc się mającej przez Towarzystwo 
budowy tanich mieszkań dla robotników katolickich 
w Krakowie (pierwsza rata z dziesięciolecia) 1600, Przy- 
tulisko uczestników powstania z 1863 r. w Krakowie 
500. Wydziałowi krajowemu przekazano perycye: Feli- 
cyanek w Krakowie na Blichu o subwencyę na przebu- 
dowe przytuliska dla staruszek, księży Bazyliynów o 
sabwencyę na dokończenie domu dla nowicyatu w Kra- 
KUWIE, Tuw. tanish maiwaulkkaś dla rahatników katolickich 
w Krakowie o udzielenie gwarancyi kraju na Spłate 
pożyczki 40.000 koron. ~ 

Fundusz szkolny (spraw. Kozłowski). Wy- 
datki 9,254.936 koron, wydatki 3,073.399, nieđo- 
bór 6,181.537 do pokrycia z funduszu krajowego. 

Stojałowski omawia sprawę podwyższenia 
płac nauczycielskich i szkolnictwa wogóle, żądając, 
aby w każdej wsi budowano szkołę. 

Bernadzikowski uskarża się, że koszta na 
budowę szkół nie zostały wstawione w obecny bu- 
dżet, oraa żąda, aby uregulowano pobór 100/, od 
gmin na cele szkolne. 

Bobrzyński udziela wyjaśnień co do ścią- 
gania kar za nieposyłanie dzieci do szkół, oraz w 
kwestyi prestacyj szkolnych i budowy szkół jeduo 
i więcej klasowych. 

Poaycyę fundusz szkolny uchwalono, a także 
przyjęto szereg razolucyj komisyi, a mianowicie: 

Do Wydziału kraj.: Sejm poleca Wydzia- 
łowi krajowemu. aby w porozumienia z Radą szkol- 
ną krajową obmyślał środki jakby można kandyda- 
tom, którzy ukończyli seminaryum nauczycielskie z 
dobrym postępem i odznaczyli się zamiłowaniem do 
nauki gospodarstwa, umożliwić w wyższej szkole 
w Dublanach wykształcenie na zawodowych nau- 
czycieli gospodarstwa w seminaryach nauczyciel- 
skich. 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby w 
przyszłym preliminarzu w rubryce „Na zasiłki dla 
funduszów szkolnych miejscowych na budowę szkół* 
opróca zwyczajnej kwoty 200.000 koron wstawił 
nadzwyczajną dotacyę 200.000 koron na pewien 
okres lat. 

Do Rady szkolnej krajowej: Sejm wzy- 
wa Radę szkolną krajową, ażeby do preliminarza 
fundusau szkolnego na r. 1902 wstawiła następu- 
jące pozycye: 1) na zapomogi dla nauczycieli po- 
woływanych na kursy specyalne, urządzane dla nich 
celam wyksziałcenia się głównie w sadownictwie, 
uprawie tytoniu, koszykarstwie, kartonowaniu; 2) 
na subwencye dla tych szkół, w których urządza 
się warsztat slójdn, koszykarstwa, gospodarstwa ko- 


biecego i t. p. gdzie czynniki miejscowe część 
wydatków pokrywają, ale całego pokryć nie są 
wstanie. 


Do rządu: Ponieważ rząd na. kilkakrotne we- 
zwania Sejmu tylko 60.000 koron na stypendya 
dla uczniów i uczennic seminaryów nauczycielskich 
daje, przeto: Sejm wzywa ponownie rząd do pod- 
wyższenia subwencyi na stypendya dla kandydatów 
szkół Indowych i do wstawienia w budżet państwa 
na r. 1902 kredytu na jak najprędsze założenie 
kilku nowych w seminaryów w Galicyi. 

Uchwalono dalej bez dyskusyi „fundusa azkolny 
emerytalny“ (suma wydatków 771.700, dochodów 
232.417, niedohór do pokrycia z funduszu krajo- 
wego 539.283 korony) — poczem marszałek o go- 
dzinie 12 min. 30 odroczył posiedzenie do dziś, do 
godziny 10 rano. 


Kronika. 
Kraków, 9 lipca. 


Posiedzenie Rady miejskiej zapowiedziano na 
czwartek 11 bm. o godz. 5 po południu. 

Z teatru ludowego komuniknją nam: 

Najbliższe przedstawienie w ujeżdżalni pod Ka- 
pncynami odbędzie się w nadchodzący czwartek d. 


Cylindry, Kapelusze, P. & C. Habiga 


i z innych ces. król. nadwornych Fabryk 


11 lipca o godz. 8 wieczorem. Dana będzie „Trój- 
ka hultajska”, niezrównana krotochwila Nestroya, 
ze śpiewami w 4 aktach. 

Na przyszły tydzień pójdzie „Lygia* (męczeń- 
stwo chrześcian za Nerona), słynna sztuka Barreta, 
przerobiona na scenę z „Quo vadis* Sienkiewicza, 
grana w Londynie przez 300 wieczorów z rzędu. 
Dekoracye i wspaniałe kostyumy pozyskane od by- 
łej dyrekcyi teatru hr. Skarbka ze Lwowa, przy- 
czynią się do zewnętrznego uświetnienia sztuki. 

Zapowiedziane na afiszach portrety świetlne zna- 
komitych naszych mężów, nie mogły być, jak się 
w ostatniej okazało chwili, uskutecznione, a to z 
powodu dotychczasowego urządzenia gazowego, które 
uniemożliwia równocześnie przyciemnianie widowni 
i oświetlenie sceny. 

Najbliższe przedstawienia dadzą jednak możli- 
wość pokazania zapowiedzianych portretów poetów 
polskich. od Kochanowskiego począwszy. 

Bilety wcześniej nabywać można w sklepie p. 
Fenza (Rynek główny, róg ul. Szewskiej). 

Aleksander Bandrowski wystąpi n nas w Kra- 
kowie tylko 6 razy: 2 razy w „Loheugrinie*, 4 
razy w „Manra*. 

Egzamin dojrzałości w tutejszem seminarynm 
nanczycielskiem Żeńskiem odbył się w dniach od 
17 czerwca do 3 lipca pod przewodnictwem M. Za- 
leskiego, inspektora kraj. szkół. — Egzamin zdały 
a) uczenice zakładu: Barańska Marya, Bergelówna 
Helena, Bibówna Marya, Czerwińska Stefania, Czy- 
Żewiczówna Marya, Dąbrowska Wanda, Dąbrowska 
Zofia (z odzn.), Jaroszkówna Michalina, Kallausówna 
Kazimiera, Kapecówna Marya, Klebanówna Lndwika, 
Klubówna Józefa, Kościńska Stefania, Koterlówna 
Jadwiga, Kuczerówna Marya, Kurowska Lucyna 
(z odzn.), Lampecka Jadwiga (z odzn.). Lewajówna 
Jadwiga (z odzn.), Lewandowska Marya, Ligaszew- 
ska Józefa, Maternowska Julia, Maziarska Stefania, 
Morawska Janina (z odzn.), Nikliborcówna Józefa 
(z odzn.), Nowakówna Jadwiga, Ottmanówna Zofia, 
Panczakiewiczówna Marya, Pelzówna Marya (z odz.), 
Policzkiewiczówna Stanisława, Przybyłowiczówna Ja- 
dwiga (z odzn.), Rzęszótkówna Marya (z odzn.), Sar- 
necka Marya, Schwancybarówna Adela (z odzn.), Ter- 
likiewiczówna Mełania, Tokarska Zofia, Weinbergó- 
wna Regina, Wilczyńska Anna, Wiśniewska Matyl- 
da, Wróblewska Marya, Zajączkowska Marya (z odz.), 
Zembrzycka Eugenia i Żychoniówna Marya; b) eks- 
ternistki: Ameisenówna Amalia, Czerniawska Zofia, 
Deichesówna Rebeka, Kuczyńska Helena, Laskowska 
Bronisława, Madlówna Nimfa, Militschówna Julia, 
Nowicka Marya. Piątkowska Marya, Różańska Zofia, 
Skrzyńska Jadwiga, Spisówna Stanisława, Starkłó- 
wna Janina (z odzn.), Strómichówna Aniela, Szy- 
balska Wanda, Vrabetzówna Ludwika i Zieleniew- 
ska Anna. 

Slub. W sobotę, dnia 6 bm., odbył się w Kra- 
kowie w kościele OO. Karmelitów ślub panny Ma- 
ryi Anny Wróblówny, córki pp. Franciszków Wró- 
blów z Warszawy, z p. Stanisławam Szczepańskim. 
aptekarzem w Żywcu na Zabłociu. 

Zamiast wieńca na grób ś. p. Ignacego Źółtow- 
skiego, p. Hilary Filasiewicz złożył 300 koron od 
Towarzystw narodowych w (Cieszynie * od osób 
prywatnych na rzecz kolonij wakacyjnych. 

Rozprawa przeciw Kędziorowi o zamach na 
p. Groetza odbędzie się przed trybunałem orzekają- 
«© oohntą dnia 13 b. m. o godzinie 8 rano 
w sali rozpraw pod nrem 20 w tutejszym sądzie 
krajowym karnym. Wstęp na salę za biletami, 

Po 25 latach. Dnia 7 i 8 września b. r. od- 
będzie się zjazd koleżeński byłych uczniów szkoły 
realnej krakowskiej, którzy w r. 1846 szkołę tę 
ukoczyli, lub z podpisanymi kolegowali. Zgłoszen ia 
przyjmuje inżynier Wilhelm Gałuszka w Krzeszo- 
wicach. Inż. Leonard Lepszy. Józef Pokutyński, 
architekt, Józef Kryłowski, architekt. 

Towarzystwo czytelni ludowej w Cieszynie 
złożyło 25 koron zamiast wieńca ua trumnę swego 
nigdy niezapomnianego członka honorowego, $. p. 
Ignacego Żółtowskiego. na rzecz tamtejszej Macie- 
rzy szkolnej. 

Zjazd przemysłowy w Krakowie. Dotychczas 
zgłosili referaty: 1. Dr Ratowski Tadeusz o poli- 
tyce przemysłowej kraju i państwa. 2. Dr Głąbiń- 
ski Stanisław o przemyśle i podatkach. 3. De Ko- 
lischer Henryk o polityce taryfowej. 4. Dr Stesłowicz 
Władytław o ugodzie z Węgrami. 5. Dr Roszkow- 
ski Jan o zużytkowania sił wodnych dla przemy- 
słu. 6. Dr Benis Artur o autonomicznej taryfie cło- 
wej i o traktacie handlowym z Niemcami. 7. Feld- 
stein Herman o organizacyi kredytu dla wytworze- 
nia i prowadzenia przemysłu. 8. Koruella Michał o 
drogach wodnych. 9. Horoszkiewicz Stanisław o źró- 
dłach energii dla motorów przemysłowych w Gali- 
cyi. 10. Baczewski Leopold o kartelach. 11. Tuleja 
Józef o potrzebie statystyki przemysłowej kraju. 
12. Dr Linde Maryan o utworzeniu krajowego to- 
warzystwa przemysłowego p. t. Związek przemysło- 
wy. 13. Szydłowski Wenanty o przemyśle tkacktm. 
14. Dr Lewicki Witold o przemyśle i miastach. 
15. Weiser Henryk o zamorskim eksporcie Galicyi. 
16. Małaczyński Maryan o przemyśle drzewnym. 
17. Załoziecki Roman o przemyśle naftowym. 18. 
Blanth Jan o zmaczenin torfa w przemyśle. 19. 
Zieleniewski Edmund o przemyśle maszynowym. 20. 
Dr Rittel Stanisław o cłach i rewizyi traktatów 
handlowych w stosunkach z Rosyą. 21. Starkel Ju- 
liusz o szkolnictwie zawodowem. 22. Dr Sprecher 
Maksymilian o znaczeniu spółek akcyjnych dla prze- 
mysłu. 23. Tuleja Józef o przemyśle odpadków. 
24. Syniewski Wiktor o fabrykach drożdży. 25. 
Adelman Aleksander o wyrobie syropu z ziemnia- 
ków. 26. Baczyński Włodzimierz o fabrykacyi my- 
dła i świec stearynowych. 27. Piotrowicz Zygmunt 
o przeróbce odpadków kutego żelaza. 28. Klima- 
szewski Aleksander o przemysle kaflarskim i garn- 
carskim. 29. Dr Rodakiewicz August o impregnacyi 
drzewa od ognia. 30. Dr Ciesielski Teofil o prze- 
róbce miodu i owoców. 31. Libański Edmnnd o 
elektryczności w przemyśle rolnym. 32. Dr Ro- 
szkowski Jan o warunkach przemysłowego rozwoju 
w Galieyi. 33. Dr Walewski Jan o wyrobie cukru 
z syropu kartoflanego. 34. Dr Rucker Jan o prze- 
myśle konserwów. 335. Dr Pawlik Stefan o fabry- 
kacyi wyrobów masarskich na eksport. 36. Chmie- 
lowski Zygmunt o pomyślnych danych rozwoju prze- 
mysłu elektrochemicznego w Galicyi. 

Ponadto stara się komitet o pozyskanie reieren- 
tów dla przedstawienia kilku jeszcze spraw prze- 
mysłowych, jak np. o przemyśle cukrowym, 9 or- 
gauizacyi kredytu dla przemysłu drobuego, o prze- 
myśle garbarskim, o bielu cynkowym, o wyrobie 
koksu i smoły z węgla itd. 

Referaty natury ogólnej będą wygłaszane na peł- 
nych zebraniach, zaś specyalne w sekcyach, których 
będzie trzy. tj. ekonomiczna, mechaniczna i chemi- 


czna. Zjazd odbędzie się w duiach 9, 10 i IL 
września b, r. w „Čollegiam novam“. Utworzone 
będzie osobne biuro informacyjne. połączone z wy- 
stawą próbek i cenników. Uczestnicy zjazdu otrzy- 
mają pamiętnik zjazdu, w którym pomieszezone Zo- 
staną wszystkie wygłoszone referaty i dyskusya; 
otrzymają też księgę adresową wszystkich firm 
przemysłowych w Galicyi i wybitnych z Królestwa 
Polskiego i Wielkopolski. Podczas zjazdn funkcyo- 
nować będzie w Krakowie fachowo zorganizowane 
biuro pracy. Karty uczestnictwa w zjeździe. npo- 
ważniające także do wstępu do teatru i na ban- 
kiet po cenie 20 koron od osoby, nabywać będzie 
można już za parę dni w komitetach lwowskim i 
krakowskim. Uczestnictwo w zjeździe zapowiedzieli 
jaż liczni technicy i przemysłowcy z wszystkich 
dziełnic Polski. 

Księga adresowa. Komitet zjazdu przemysło- 
wego w Krakowie przygotownje księgę adresową 
firm handlowych i przemysłowych galicyjskich na 
podstawie danych udzielonych przez Izby handlowo- 
przemysłowe. Brak takiej księgi dawał się nieraz 
dotkliwie odczuwać, należy przeto podnieść z nzna- 
niem nsiłowania komitetu, zmierzającego do wzpeł 
nienia tej lnki. Księga adresowa obejmować będzie 
alfabetyczny wykaz firm przemysłowych i handlo- 
wych Galieyi, a w miarę zgłoszenia i innych ziem 
polskich, a nadto wykaz z podziałem na 'grupy po- 
krewne. Zamieszczenie firmy w księdze nie pociąga 
za sobą Żadnych kosztów dla stron interesowanych, 
które prócz tego mogą umieszczać w niej reklamo- 
we inseraty za niską opłatą. Spodziewać się nale- 
ży, że przemysłowcy nasi nieomieszkają skorzystąć 
z nadarzającej się sposobności i pospieszą ze zgło- 
szeniami, 

Nieletni przestępca. Na tutejszym dworcu ko- 
lejowym przytrzymał przed kilku dniami agent po- 
licyi niejakiego Józefa S., ucznia drugiej klasy je- 
dnej ze szkół średnich, liczącego 14 lat życia, sy- 
na podurzędnika kolei. Chłopak od dłuższego jnż 
czasu uprawiał zręcznie kradzieże kieszonkowe, pró- 
bując szczęścia na dworcu kolejowym, przy wię- 
kszych zebraniach w kościołach. słowem gdzie li- 
czniejsza zbierała się publiczność. Bywały dnie, w 
których rozporządzał gotówką około 80 koron. Włó- 
czył się też po szynkach, a namiętnością jego była 
gra w kręgle w jednym ze szynków na Kleparzu. 
Od chłopaka odebrano srebrny, z kradzieży pocho- 
dzący zegarek za srebrną tarczą, oraz złotą obrącz- 
kę. Twierdzi on wszakże, że nie ukradł tych przed- 
miotów, lecz je znalazł, Po spisanin protokółu wy- 
puściła policya na wolność aresztowanego, który po 
skończonem śledztwie stanie przed trybunałem kar- 
nym. 

Przeszkoda w ruchu tramwaju powstała skn- 
tkiem zapadnięcia się kanału tuż obok kamienicy 
Heuryka Schwarza na ulicy Grodzkiej, Aż do cza- 
su naprawienia uszkodzonego terenu tramwaj bę- 
dzie biedz tylko jednym torem. 

0 zasługach p. Pawlikowskiego 2 powoda koń- 
czącego się pierwszego roku działalności jego w 
teatrze lwowskim, pisze jeden z dzienników fwów- 
skich: 

„W tym pierwszym roku przygotowań powstało 
właściwie wszystko, czem dziś chlnbj się qasza sce- 
na, W rym okrasie powstał styl gry aktorskiej w 
dziale dramatycznym — styl, stawiający naszą sce- 
nę na wyżynie prawdziwie, jak to się powiada, eu- 
ropejEKiej. Wypęazono za dziesiątą bramę szablony 
i komnnały; zerwano z tradycyą jaskrawych etek= 
tów; wprowadzono rzeczywisty ensembl, w którym 
każdy z grających właściwe zajmuje stanowisko i 
dzięki któremu nie momenta j poszczególni wyko- 
nawcy, lecz całość sztuki i ogół grających jako ca- 
łość, dają pełny obraz Życia, opromieniony blaska- 
mi artystycznej idei. Jest to tak wielki tryumf re- 
żyseryi Pawlikowskiego i tak wielka jej zasłaga, 
że gdyby nic więcej, już to samo wystąrczyłoby, 
aby mu w dziejach naszej sceny znakomite zape- 
wnić stanowisko. 

„Niemniej jednak stanowczy przewrót dokonał 
się pod jego tak krótko jeszcze trwającemi rząda- 
mi w zakresie opery. Grant jej dzisiaj stanowią 
nie soliści lecz siły zbiorowe: chóry i orkiestra. 
Zwrócił tedy Pawlikowski uwagę przedewszystkiem 
na wydoskonalenie wymienionych czynników i do- 
prowadził pod tym względem do rezultatów zdu- 
miewających. Jakkoijwiek więc co do solistów, ubie- 
gly sezon operowy nie wszystkim dogodził — choć 
przyznać potrzeba, że uczyniono i pod tym wzglę- 
dem wszystko, co było możliwe w danych warun- 
kach — całość jednak wykonania, dzięki znakomi- 
temu współdziałaniu chórów i orkiestry, świadczyła 
o olbrzymim postępie naszej sceny na tem polu, 
zwłaszcza od czasu ujęcia batuty przez maćstra 
Spetrinę, który pierwszym zaraz swym występem 
podbił publiczność i krytykę.“ 

Pijawka lichwiarska. Wczoraj na ławie oskar- 
żonych w Krakowie zasiadł przed trybunałem, któ- 
remu przewodniczył starszy radca, p, Wawransch, 
niejaki Dawid Wolfgang, izraelita, liczący 32 lat 
życia, pijawka lichwiarska, która psała kieszenie 
oficerów. Dawid Wolfgang nawiązał stosunki finan- 
sowe z porucznikiem kawaleryi, p, S., kcóry poży- 
czał od niego pieniędzy. Za 1400 korou brął Wolf- 
gang skrypt dłużny na 1580 koron, za 100% ka 
zał wystawiać skrypt na 1180 koron, Dwa razy 
dał Dawid Wolfgang pieniądze bez ręczyciela. Gdy 
porucznik zażądał trzeci raz 760 koron, wtedy wie- 
rzycisl stał się twardy, zażądał poręczyciela i za- 
czął robić rachunki. Poręczycieł, również oficer pod- 
pisał weksel na 4000 koron. mimo, Że przyjaciel 
jego otrzymał gotówką tylko 3160 koron i jeszcze 
dołożył Wolfgangowi gotówką tytułem procentów 
320 koron. Ponieważ pożyczki płatne były w prze- 
ciągu czterech miesięcy, więc Wolfgang pobierał 
tytułem procentów 19, 38 i 54 pre. Z tego też 
powodu oskarżyła prokuratorya krakowskiego kan- 
dydata na Szyloka o lichwę, a także o zbrodnię 
oszustwa z powodn fałszywych zeznań wobec sądu 
garnizonowego, który porucznika S. pociągnął do 
odpowiedzialności za lekkomyślne robienie długów. 

Oskarżenie wnosił zastępca prokuratora dr Trza- 
skowski: bronił adwokat dr Frühling. Trybunał u: 
wolni? Wolfganga od zbrodni oszustwa, a skazał 
go za występek lichwy na trzy tygodnie ścisłego 
aresztu. 

Czy to możliwe? Z Nawojowej otrzymujemy 
następujące pismo. którego niepodobna wrzucić do 
kosza, lecz co do którego treści nie możemy także 
brać odpowiedzialności. Przygodny nasz korespon- 
dent pisze: 

Wyprawia się krzyki w dziennikach o ohydnych 
zbrodniach, wykrytych w tych czasach z powodu 
zamknięcia przez długie lata osób pod pozorem zbo- 
czeń umysłowych. Rozchodzi się o inne kraje, — 
a tymczasem u nas, w Galicyi, w powiecie no w o- 
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sądackim, w gminie Złotne, trzymają rodzice 
swego syna, dziś  ośmnastoletniego młodzieńca, 
uwiązanego, za szyję, na łańcuchu aż 
do powały, zupełnie nago, lecz nie było władzy, 
któraby temu zapobiegła. 

Opieszałość, czy zła wola? Czternaście dni już 
minęło. jak południową część powiatu ropczyckiego 
nawiedzoną została straszną klęską powodzi i gra- 
dobicia, a do dziś dnia, pomimo próśb, nawet ko- 
misyi, celem zbadania klęski i zlikwidowania szkód 
nie wyznaczono. Tymczasem żniwa naglą, trawy i 
konicze, chociaż zupełnie zamulone, muszą być zaraz 
zebrane, aby choć druga trawa urosła — więc, 
straciwszy już nadzieję, aby w tym roku ta komi- 
sya zjechała, zbiera każdy co może, a komisyi jak 
niema tak niema. Jest to lekceważenie cudzej krzy- 
wdy nie do darowania i naigrawanie się z cudzego 
nieszczęścia. Wygląda to tak, jak gdyby czekano, 
aż zboża i siana uszkodzone będą zebrane, aby po- 
tem nie zastawszy jnż zniszczonych plonów na po- 
lach, nie potrzebowano żadnych ulg podatkowych 
przyznać, zasłaniając się przepisami ustawy. 

Klęska gradowa nawiedziła. północno-wschodnią 
część powiatu liskiego i zniszczyła cały plon; łąki 
i pastwiska również zamalone zupełnie. 

Sprawa Thumena. Wskutek rekursu wniesio- 
nego przez dra Lesera przeciw zatrzymywaniu Thu- 
mena w więzieniu śledczem, poleciło ministerstwo 
sądowi lwowskiemu zniżenie żądanej kaucyi 20.000 
na 5.0000 koron. Thumen pozostaje w więzieniu, 
ponieważ żonie jego nie udało się zebrać tej kwoty, 

Stary Sącz, 8 lipca. Dnia 4 sierpnia „Sokół* 
tutejszy urządza festyn z nader urozmaiconym pro- 
gramem i tombolą fantową. Czysty dochód przezna- 
czony na budowę własnego gmachu. Wszystkich 
przychylnych „Sokołowi* prosimy o nadsyłanie fan- 
tów do dnia 26 lipca. 

Egzamin dojrzałości w gimnazyum w Jaśle od- 
był się pod przewodnictwem dra L. Germana. Do 
egzaminu zgłosiło się 27 uczniów publicznych i 5 
eksternistów, za dojrzałych z odznaczeniem uznano 
5 publicznych, za dojrzałych 16 publicznych i 2 
eksternistów, reprobowano 3 eksternistów, do egza- 
minu poprawczego przeznaczono 6 uczniów publi- 
cznych. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bienięda 
Józef, Bryjak Karol, Czarnecki Kazimierz, Dziedzic 
Jan (z odzn.), Dutkiewicz Tadeusz, Gąsiorek Wła- 
dysław, Grużewski Jerzy, Jakóbczak Aloizy (z odz.), 
Jedliński Tomasz, Język Stefan (z odzn.), Oziębły 
Franciszek (z odzn.), Kaniowski Tadeusz. Leśniak 
Józef (z odzn.), Lubaś Franciszek, Przybylski Ta- 
deusz, Serwański Józef, Spinde] Dawid, Urbanek 
Jan, Trzeciak Wojciech, Szymczyk Józef, Ifumiecki 
Jan, Btadnik Kazimierz (ekst.), Wejda Władysław 
ekst,). 

Egzamin dojrzałości w II gimnazyqm (uiemie- 
ckiem) we Lwowie odbył się w dniach od 24 do 
27 czerwea pod przewodnictwem radcy dworu prof. 
dra ('wiklińskiego., Do egzaminu przystąpiło 15 
uczniów publicznych i 3 oksternistów. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali (uczniowie publiczni): Buczma 
Gregor, Denysiuk Józef, Groblewski Edmund, Igel 
Adolf, Korohsy Anton, Kupfer Kalman, Mann Jó- 
zef, Matwiejko Stefan, Reich Leon, Sobolewski Ma- 
ryan, Suchomel Hugo (z odznaczeniem), Terebuszka 
Michał, Witoszyński Roman, Zagajewski Tadeusz, 
Sussman Abraham (eksternista). — Wynik ogólny: 
| z odznaczeniem, 14 zdały, 3 otrzymało poprawkę, 

Intronizacya ks. biskupa Szembeka na stolicę 
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przystrojono uroczyście. Ks. biskup przyjechał sta- 
tkiem z Warszawy. Powitano go przemową. O, go- 
dzinie 10 rano rozpoczął się iugres. Ks. biskup 
zasiadł na tronie, a ks. kanonik Nowowiejski od- 
czytał bullę łacińską i polską, poczem przemówił 
dotychczasowy administrator dyecezyi ks. Petry- 
kowski. Po złożeniu „homagiąm* ks. biskap wstą- 
pił nas ambonę, zwracając się z serdecznemi słowa- 
mi do zebranych, a ząznaczyWszy, Że dumnym się 
czuje, obejmując dyecezyę, gdzie zasiadało tylu 
sławnych poprzedników, zalecał wszystkim zgodę. 
Po uroczystości kościelnej odbyła się uczta, 

Jubileusz 25 rocznicy swego założenia obcho- 
dziła w niedzielę straż pożarna w Łodzi, 

W Liwerpołu wybuchł wielki pożąr w składzie 
wełny i zniszczył 3000 wańtnchów welny. Szkodę 
oceniają na 12.000 funtów szterlingów. 

Zaręczyny ks. Ferdynanda bułgarskiego z ks, 
Ksenią, córką ks. Mykity czarnogórskiego, mają się 
odbyć z końcem września, Jak mówią, w uroczy- 
stości ma wziąć udział włoska para królewska. 

Pogrzeb samobójcy Korytowskiego odbył się 
wczoraj w Budapeszcie, Na grobie „jego złożyły 
wieńce dwie kobiety; pewna śpiewaczka z Budape- 
sztu i córka dozorcy więzienia w Stanisławowie, 
głośna w swoim czasie z tego powodn, że ułatwiła 
Korytowskiemu ucieczkę z więzienia stanisławow- 
skiego i udała się z nim w świat daleki, We Lwo- 
wie przytrzymano ją i odstawiono a powrotem do 
Stanisławowa, Korytowski zaś schronił się na We- 
gry, które nie chciały ga wydać, rząd bowiem wę- 
gierski Żądał stanowczych dowodów jego winy. 

Anarchiści nie dają spokoju policyantom całega 
świata. W Paryży wczorajszej nooy usłyszano na 
torze kolejowym przy ulicy Fragonard straszny huk. 
Po chwili rozległy się dwie dalsze detonacye. Są- 
dzą, że był to zamach anarchistyczny. Kilka osób 
zeznało w policyi, że widziały, jak jakiś człowiek 
uciekał wzdłuż toru. 

Uwięzienie rosyjskiego defraudanta. Telegram 
z Grazu donosi, że w Lassnitz został uwięziony 
Konstanty Dolmatow, który był kasyerem w han- 
dlu Włodzimierza Riedla w Rostowie i sprzenie- 
wierzył około 50.000 rubli. Gdy zauważył, że mal- 
wersacye mogą wyjść na jaw, zabrał z kasy 5900 
rubli i uciekł do Austryi. 

Sam się stawił przed sądem w Czaczy na 
Węgrzech właściciel dóbr Rudolf Marauszky, który 
jako przywódca partyi ludowej odgrywał znaczną 
rolę w tamtejszej okolicy. Morauszky, według wła- 
snego zeznania, zeskontował w kasie oszczędności 
w QCzaczy weksle z fałszywemi podpisami na 18 
do 19 tysięcy koron, zaś weksle również fałszywe 
na 10.000 koron w filii zakładu kredytowego z 
Turczańskiego św. Marcina w Czaczy, Również fir- 
mie Kokory w Przywozie wyrządził fałszywym we- 
kslem szkodę na 850 koron. 

Kobiety w Rosyi otrzymać mają znaczne roz- 
szerzenie zakresu swej pracy — jak donoszą dzien- 
niki rosyjskie. Wedle bowiem projektu nowej usta- 
wy służby cywilnej, będą mogły pełnić obowiązki 
lekarzy w zakładach naukowych i wychowawczych. 
Dalej — akuszerek, felczerek, prowizorek aptekar- 
skich; następnie będzie im wolno trudnić się szcze- 
pieniem ospy i dentystyką: pełnić obowiązki pomo- 
enie naczelników więzień, dozorczyń, zarządzających 
oddziałami kobiecemi, starszych i młodszych ochmi- 
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strzyń, felczerek, akuszerek i nauczycielek w wię- 
zieniach, telegrafistek, z dopuszczeniem ich do urzę- 
dowania na poczcie oraz w wydziałach gospodar- 
czych i rachunkowych i t. p. instytncyj, które wy- 
jednają na to zezwolenie za pośrednictwem komi- 
tetu ministrów. 

Wedłag art. 291 tego projektu kobiety będą mo- 
gły być przedstawiane do odznaczeń honorowych, 
z wyjątkiem rang i orderów. Tego chyba nie będą 
żałować — dodajmy od siebie. 

Rumiany i żółty. Pisujący pod nazwiskiem „Ką. 
prys“ feletonista „Kuryera Warszawskiego“ Zamie 
szcza dziś o „Manru* rzecz następującą: 

Było dzisiaj u mnie dwóch takich panów, którzy 
w przejeździe przez Drezno i Lwów widzieli „Man. 
ru“ Paderewskiego: jeden rumiany, nśmiechnięty, 
promieniejący; drugi żółty, kwaśny, z wiecznym 
grymasem ironii gorzkiej na ustach. 

Pierwszy przyszedł „pan rumiany* i tak do mnie 
mówił: 

— Kto nie widział „Manru*, ten wogóle nic nie 
widział, Moniuszko może buty czyścić Paderewskie- 
mu, bo „Halka“ to sobie takie nasze i tylko na- 
sze, a „Mauru“ świat cały przeleci i pogłupieją 
ludziska na obu półkulach. Mówię panu Niemcy 
się wściekają, ale to się na nie nie zda. Niech tego 
Paderewskiego anieli uściskają, bo z tą operą to 
będzie tak, jak z „Żydówkąć, jak z „Tannhiiuse- 
rem*, jak z „Don Juanem* — pozostanie w raper: 
tuarze wszechświatowym po wszystkie czasy. Chwa- 
liliście wprawdzie, ale za mało. To jest, progzę 
pana, wprost nadzwyczajny wypadek, aby ktoś, 
kto nigdy oper nie pisał, tak odrazu wzniósł się 
na szczyty artyzmu. A przytem to libretto Nossiś? 
to, panie, nie jakieś tam wierszyki, co to „pożśl 
się Boże“, lecz poezya w wielkim stylu. A takich 
tańców nie ma Żaden naród, to najpiękniejsze, %0 
w tym kierunku literatura muzyczna posiada, Jedź 
pan do Drezna. 

Poszedł sobie „pan rumiany*, a po chwili stang? 
przy biurku mojem „pan żółty“, trochę próżnisk 
i trochę meloman. 

— Skąd wracasz ? 

— Ze Lwowa. 

— Widziałeś „Manra* ? 

— Widziałem, trochę Wagnera i trochę Monit- 
szki, wiele blagi, mało sztuki i to się nazywa „Mat 
ru“. No! nie wytrzekzczaj tak oczu, jak ciele A 
zielone wrota. Gdybym miał pieniądze, tobym także 
operę napisał i wystawił. Kto smaruje, ten jedzie. 
Bez łapówek nie byliby mu tego wystawili... Ale 
polskie, trzeba chwalić, rozumiesz ?.. Mogę wam 
nawet artykuł napisać, 

— Ależ człowieku, przeciea nawet Niemcy... 

— Pi! Niemcy! Ci, którzy zjedli dobre Śniada- 
nie, chwalili, a ci, których na śniadanie nie zePro- 
sił, schlastąli. 

— Ależ Ameryka, k 

— Ameryką nie kapi, a jeżeli kupi, to 5 Mlej- 
sca klapnie nasa mistrz ukochany. Co dobre, t0 nie 
jego, a co jego, to taka sobie lichotka, Narobi się 
trochę hałasu, a po roku pies się nawet zie Spyte 
o to arcydzieło. Mówiłem z Iksem. Ten się ** pien! 
ze złości. 

— Ale przecież nie był na „Manr“. 

— Ale zna partyturę i wie po czemu łokieć, AF 
nie ma co gadać. Taka sobie blaga, jakich wiel 
Głośne „ach!*, potem będzie cichy krach, 8 po rok” 
znów jekieś „Manru* i hnku puka reklamy, 
—=Wstaf E Aa siedziałem troche af 
piały tem wszystkiem nad biurkiem gwojem i ø% 
myślałem nad puhlicznością, krytyką i sztuką, FT 
miani wrzeszczą, żółci syczą, a piękno słucha f” 
głosów a obojętnością kamienną. Jeżeli prawdztł”: 
złość ludzka nie strąci go z piedestałów, jej”! 
samozwańcze, nie wzniesie go żadna reklama P* 
wyżyny nieśmiertelności. 

Curiosum językowe. Celuje niemi, jak wiał” 
mo, język niemiecki. Oto przykład słowa, które 4 
wiera w sobie 143 liter. Oto ono: „Antialkohołeć” 
gressmitgliederverzeichnissesdruckkostenvoranschłść" 
priifungscomissionyersamlungseiniadungskarten*, fo) 
znaczy: „Karta, zapraszająca na zebranie komiśj” 
mającej sprawdzić koszta wydrukowania listy czł0” 
ków kongresu antyalkoholicznego*. Bodaj to p” 
stota! f 

Panteon amerykański. W jednym z budynk”* 
uniwersytetu nowojorskiego odbyło się d. 30 gł. 
poświęcenie Panteonu, w obecności 5.000 zaproś 
nych: osób. Kanclerz Mac Oracken dokonał akia "7 
roczystego, ałe w przemowie nie wyjawił, kto pył 
ofiarodawcą owych 100.000 dol., które umożli 
budowę „halli sławy“, Wszyscy wszelako wiej” M 
że ofiarowała ów fandusz panna Helena Gould, pe” 
ra była obecna na uroczystości. Główną przed” © 
wygłosił senator Depew w Nowym Jorku, kt È i 
między innemi, zaznaczył, że amerykańska Uk 
sławy nie jest przeznaczona jedynie dla bohate", * 
armii i marynarki, jak Westminsterska, lecz leg 
cznione w niej będą nazwiska mężów stanu, Ji? * 
tów, uczonych, filantropów, artystów, badaczy, p 
pedagogów zasłużonych. Poezem nastąpiło og tał 
nie 29 nazwisk „nieśmiertelnych“, Wyrytych 0% 
blicach, które jednocześnie odsłaniano. Oto owś 0 
zwiską: Jerzy Waszyngton, Abraham Lincoln, 
niel Webster, Benjamin Franklin, Ulysseg ST 
Grant, John Marshall, Tomasz Jeffersou, Ralf Wal 
do Emerson, Robert Fnlton, Henryk Waqat? 
Longfellow, Waszyngton Irving, Jonatan TEA 
Samue. Finley, Breese Morse, Dawid Glascoe 
ragut, Henryk Clay, Jerzy Peabody, Nataniel BA 
thorne, Piotr Cooper, Eli Whitney, Robert Let: M 
racy Mann, Jan Jakób Audubon, Jakób Kent, w 
ryk Ward Beecher, Józef Story, John Adam l 
liam Ellery Channing, Gilbert Karol Stuartdi 9 
Gray. Uroczystość zakończyła się wykonanień ‘H 
wów patryotycznych. 
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Zmarli. W Nowym Sączn umarł nagle Szczepł” 5. 
kowski, oficyał kolejowy, przeżywszy lat 30. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłaj i ju 

Tog 

poli, 
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Składki. 
Müller, adjunkt sądowy w Zvorniku, 6 kor. 
złożone przez Polaków na weselu p. Stanisław® 
sza i p. Maryi Obertyńskiej, 

P. Janina Ostoja złożyła: na gimnazyum 
w Cieszynie 50 kor. i tyleż na szkołę polską W 

Na kolonie w Rabce złożyła K. C. 4 kor., jsk” 
stałość od wieńca dla Maryanka. 


Repertoar Opery polskiej ze Lwowa w krakówę, 
We środę 10 lipca: „Lohengrin*, opera W ai tich 
Ryszarda Wagnera, z udziałem pań: Ruszkagskiel: Ly. 
sprowiczowej; panów: Aleksandra Bandrowsk "By 
mańskiego, Jeromina, Ludwiga i ianych. 5 
We czwartek 11 lipca: „Faust“, opera W 
Gounoda, z udziałem pań: Korolewiczównej, 
skiej, Kasprowiczowej, panów: Myszugi, Sz) 
Jeromina. yu 
W piątek 12 lipca po raz pierwszy „Jane* » Operą 


KRAKOW, "Sg 
a Sławkowska ~ 


Sroda 10 Lipca 1901. 


w 4 aktach Władysława Żeleńskiego, Z udziałem pań: 
Ruszkowskiej, Esten; panów: Myszngi, Szymańskiego, 
Paszkowskiego i innych. Rozpocznie „Verbum nobile“. 
opera w 1 akcie Stanisława Moninszki. 

W sobote 13 lipca po raz pierwszy „Manon“, opera 
w 4 aktach Massenetta. z udziałem pań: Treny Bohus- 
sównej. Ruszkowskiej i Kasprowiczowej: panów: Drze- 
wieckiego. Szymańskiego, Jeromina. lmdwiga, Tarnaw- 
skiego, Paszkowskiego. Jarońskiego i innych. , 

W niedziele 14 lipca po raz drugi i ostatni „Lohen- 
grin“. opera w 3 aktach Ryszarda Wagnera. Gościnny 
występ Aleksandra Pandrowskiego. 


Z kalendarza. We środę 10 lipca: Amalii p. i 7 braci 
męczenników; we czwartek 1! lipca: Pelagii p.. Sabina 
i Piusa pap.; w piątek 12 lipca: Jana (Gwalberta i Epi- 
fany. 

Wschód słońca dnia 9 lipca o godzinie 3 minut 44, 
zachód © godzinie 7 minut 46; długość dnia godzin 16 
minut 2. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia R lipca przed i 
po południu burza. Termometr doszedł od + 140 C. 
+ do 244 C. 

Barometr opada. _ | 

Dnia 8 lipca o godzinie 7 rano stan barometrn był 
7450, termometru + 171 C. 

Wiatr zachodni. 


| a W Z O nc 
Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 


fabryki Petrof z mechaniką angielska 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


J 
U grobu $. p. Ignacego Zółtowskiego. 

Na pogrzebie ś. p. Ignacego Żółtowskiego prze- 
mówił p. Edward Wojnarowicz następującemi 
słowy: 

Szanowni zgromadzeni! Któż w Krakowie nie 
znał miłosiernego człowieka i zacnego obywatela, 
którego Śmiertelne zwłoki za chwilę w grobie tym 
spoczną, kto nie czcił ś. p. Ignacego Zółtowskiego, 
którego przydomkiem powszechnie uznanym i nży- 
wanym, stał się wyraz „filantrop“! A iluż ludzi, 
poważne dziś zajmnjących stanowiska. zawdzięcza 
mu pomoc w dokończeniu nauk, zachętę do obywa- 
telskiej pracy, do podniesienia oświaty ludu i ogól- 
nego dobrobytu. Godzi się przeto i należy w tej 
smutnej chwili pamięci jego oddać hołd, a obowią- 
zek ten mnie zwłaszcza spełnić wypada, jako je- 
dnemu z najbliższych Świadków ostatnich kilkuna- 
stu lat życia nieboszczyka, jako temu, któramu o- 
fiarność 8. p. Żółtowskiego powierzyła wykonanie 
doniosłego dzieła, kajpiękniejszej pamiątki, jaką po 
' sobie zostawił, wybudowania domów dla kolonij wa- 
kacyjnych w Kochanowie. 

S. p. Ignacy Żółtowski urodził się na Wołyniu 
w 1815 roku. Pacholęciem świadek wielkiego po- 
gromu w 1831 roku, widząc wokoło spustoszenie 
i rozpaczliwą apatyę społeczeństwa, poczuł w sobie 
niezwykłe męstwo i zapał do pracy, którą uważał 
za jedyne refugium, jakie złamanema narodowi zo- 
stało. Ośmnastoletnim więc młodzieńcem, z szcezn- 
płym zapasem spuścizny po rodzicach, lecz z wiel- 
kiem sercem i hartem duszy poszedł w Świat da- 
leki, i oparł się aż u morza Azowskiego na połu- 
dniowych krańcach Rosyi. 

Tam, z początku rolnik na rozległych stepach 
Dońskich. dzień i noc w pocie czoła pracujący, po- 
tem właściciel wielkiego rybołówstwa na Azowie, 
z żełazną wytrwałością cześć i zanfanie nawet n 
obcych W. romadząc skrzętnia środki pie- 
niężąeę, któremi zamierzął z czasom podzielić się 
ze swoimi, na ołtarzu potrzeb narodowych je zło- 
żyć. Trwało to lat 35. gdy zawiść konknrentów, 
Greków, w coraz groźniejszych objawiająca się for- 
mach, zmusiła go do opuszczenia korzystnego sta- 
nowiska i obcej ziemi, W roku 1869 wrócił do 
kraju, osiadł w Krakowie i oddał siebie 1 mienie 
swoje na usługi i pożytek społeczeństwa. Oddał 
siebie całego, czyli Zapomniał o sobie, o zdrowia 
i spokoju, © najskromniejszej wygodzie, niosąc 
wokół pomoc i zachętę, Szukając wyłomów w bu- 
dynku społecznym i usiłując WSzędy groszem i za- 
pałem wyłomy te naprawiać. Mierzył też nieraz 
siły na zamiary, ale wierzył i kochał, Więc Sląsk 
dźwigający się, tak silnem wsparł ramieniem, że 
powstały tam dwa ważne ogniska polskie; Dom na- 
rodowy i Kasa zaliczkowa, więć Nalczycjelstwo 
krakowskie ojcowską otoczył opieką. wspierając 
tych pionierów materyalnie i moralnie, więc mło- 
dzież szkolną i uniwersytecką ratował W Potrzebie, 
do serca przytulał i parł do czynów obywatelskich, 
I wszędzie, gdzie się rozpoczynała ożywcza pracą 
obywatelska i narodowa, był pierwszym, rozpłaką- 
nym z radości i wiary w lepszą ukochanego Daro- 
du przyszłość. 

Niepodobna tu wyliczyć wszystkich pól, na któ- 
rych entuzyastyczne i ofiarne działanie roztaczał, a 
jeśli nie zawsze z należytym skutkiem, to już nie 
w nim przyczyna. „In magnis voluisse sat“. Za 
wiele kochał — ażeby zawodu nie doznał, Pomimo 
atoli licznych roczarowań, wiary w powodzenie ka- 
żdej dobrej sprawy ani na chwilę nie tracił. Miłu- 
jąc w szczególności młode i najmłodsze pokolenie, 
jako siłę przyszłości, w ostatnich latach życia swe- 
go całą niemal uwagę i serce zwrócił ku koloniom 
wakacyjnym. Następstwem tego zainteresowania by- 
ła wielka ofiara 15.000 złr. na wybudowanie do- 
mów kolonialnych w Kochanowie. Ofiara bardzo 
wielka, bo wynosząca połowę ówczesnego majątku 
zmarłego! Cieszył się też zacny starzec owocem 
swej niezwykłej ofiarności, która nie poszła na 
marne. Cieszył się, petrząc na setki co roku 
dzieci, znajdnjących w pięknych bndynkach kocha- 
nowskich uzdrowienie z niemocy i często ratunek 
fizycznego i moralnego Życia. Tysiące też dzieci i 
matek błogosławić będą pamięci swego dobrodzieja. 

W imieniu więc tych dzieci i matek, w imieniu 
kolonii i własnem, oraz w imienin krakowskięgo To- 
warzystwa oświaty ludowej, o którem jak i o ko- 
loniach w ostatniem rozporządzeniu swojem nie za- 
pomniał, wyrażam pamięci Ignacego Żółtowskiego 
cześć i wdzięczność. Niech spoczywa w łasce Bożej, 
a światłość wieknista niechaj mu świeci na wieki. 
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Dział ekonomiczny. 


Przystanek osobowy „Kąty“, otwarty będzie 
dnia 10 b. m, na kolei lokalnej Piła-Jaworzno. Przy- 
stanek ten będzie także ładownią. 

Dostawy. Rozpisano oferty na dostawę koksu i 
węgla kowalskiego dla dyr. kolei państwowych w 
Krakuwie. Bliższych wiadomości zasięgnąć można 
w oddaiale maszynowym. 

Kolej dalmacka (wąsko-torowa) Uskoplje-Gravo- 
za, łącząca się z koleją bośniacką, otwartą będzie 
dnia 17 b. m. 


|gnania go. — Przy tej sposobności przemówił 


Ostatnie wiadomości. 


— Słowiańskie Tow. Dobroczyn- 
ności przypomniało światu swe istnienie uroczy- 
stem posiedzeniem. jakie kilka dni temu odbyło się 
z okazyi 25-letniej rocznicy wypowiedzenia 
wojny przez Serbię Turcyi, w Petersburgu. Na 
tem posiedzeniu zabierali głos wszyscy mata- 
dorzy obozu panslawistycznego, a więc: gen. 
Komarow, Kirejew, Wasiliew, pomo- 
cnik Pobiedonoscewa, Sabler i t. d. | 

Szczególniej na uwagę zasługuje przemówie- 
nie Komarowa, który napadał na Austro- 
Węgry i użalał się, że królestwo serb- 
skie nie zostało dotąd połączone z 
Bośnią, Hercegowiną, ze Starą Ser- 
bią i Macedonią. i i 

Hr. Naryszkin znów zapowiedział, że dni 
panowania Turków na półwyspie Bałkańskim 
są policzone i że Rosya posiada tam te- 
raz armie sprzymierzone. 

Zgromadzeni wysłali wreszcie telegramy do 
księcia Mikołaja czarnogórskiego, oraz do 
króla Aleksandra serbskiego, a także do 
prezydenta komitetu, który urządzał uroczy- 
stość ćwierówiekową w Belgradzie. W tym 
ostatnim telegramie wyrażono przekonanie, iż, 
w danym razie, wśród Słowiańszczyzny od- 
żyją dawne uczucia. 


Sejm. 
(Sprawozdanie telefoniczne „Nowej Reformy“). 


Posłowie ruscy u marszałka. 


Lwów, 9 lipca. Przed posiedzeniem Sejma 
wszyscy posłowie rascy nie wyjmując radyka- 
łów Oleśnickiego i Okuniewskiego udali się do 
kancelaryi marszałka krajowego celem poże- 


Barwiński, który oświadczył, że wobec wczo- 
rajszych zajść (secesyi), posłowie ruscy nie 
będą mogli pożegnać marszałka w pełnej Izbie 
i podziękować mu za objektywne sprawowanie 
obrad przez całe 6-lecie. 

Marszałek hr. Badeni podziękował za pa- 
mięć o sobie i wyraził ubolewanie, że pod ko- 
niec kadencyi sejmowej taki, jak wczorajszy, 
zaszedł wypadek. Wyraził nadzieję, że przykry 
ten dysonans przebrzmi i harmonia do Sejmu 
powróci. 


Posiedzenie. 


Początek posiedzenia o godzinie 10 min. 25. 
Odczytują interpelacye: Krempy o znęcanie 
się nad robotnikami Abrahama Brodla, o nie- 
słaszne tantowanie w Mielcu i o nadużycia w 
'owarzystwie ochrony ziemi w Wadowicach; 
Milana o regulacyę Jasiołki i o rozdawni- 
ctwo zapomóg głodowych; Bojki o wybory 
do rady powiatowej w Kolbuszowej; Oleśni- 
ckiego o ogłoszenie rezultatów spisu ludno- 
ści i w sprawie regnlacyi górskich dopływów 
Dniestru; Okuniewskiego w sprawie go- 
spodarki gminnej i powiatowej w Husiatynie, 
braku poczt na granicy bukowińskiej i defran- 
dacyi w gminie "Trybnchowce; Wójcika w 
sprawie nieporządków gminnych w Nowym 
Targu. 

Z porządku dziennego Onyszkiewicz re- 
feruje w sprawie klęsk elementarnych. 
Zgłasza wniosek, aby g uchwalonego w gro- 
dnin kredytu 40.000 koron można było udzie- 
lać zapomóg i pożyczek tym gminom, które w 
roku obecnym nawiedzone zostały klęskami. 

Potocki domaga się, aby z kredytu tego 
udzielano tylko pożyczek a nie zapomogi. 
Uchwalono. 

Na pogorzelców Dworów (Biała) uchwalono 
1700, na pogorzelców w Uhnowie 3000 koron. 

Merunowicz imieniem komisyi wodnej 
referuje o swoim wniosku co do budowy dróg 
wodnych. Po przemowie W. Dzieduszy- 
ckiego uchwalono wnioski wraz z poprawką 
Jahla, aby utworzyć port w Jarosławin. 

Przyszedł następnie pod obrady wniosek 
Małachowskiego, Rottera i Berna- 
dzikowskiego w sprawie polepszenia 
bytu nauczycieli ludowych. Sprawo- 
zdawca komisyj szkolnej, Kazimierz Badeni, 
przedstawia wniosek, aby postulaty wymienio- 
nych posłów odesłać do Wydziału krajowego 
do zbadania t przychylnego załatwienia, o ile 
na to pozwolą stosunki finansowe kraju. 

Małachowski wskazuje, że teraz, gdy 
z tytułu dodatków do podatku od wódki kraj 
zyskał 4 miliony, najstosowniejsza jest pora 
załatwić sprawę nauczycieli. Nie należy iść za 
odraczającym wnioskiem, lecz dziś już unor- 
mować płacę dotąd pokrzywdzonym. W każdym 
razie mowca domaga Stę opuszczenia słów „o 
ile na to pozwolą Stosunki finansowe“, bo sto- 
sunki obecne właśnie na regulacyę płac nau- 
czycieli pozwalają. —, 

„Rotter gorąco popiera wniosek przez sie- 
bie, Małachowskiego i Bernadzikowskiego zgło- 
szony. Nie przestrasza 80 Suma 1,320.380 K. 
któraby musiała być użytą wtedy, gdyby achy- 
lić czwartą klasę płac i wszystkich nauczycieli 
przenieść do trzeciej. Nauczyciele mnszą mieć 
minimum egzystencyi, poniżej której zejść 
nie można. Także domaga się mowca uchwale- 
nia punktu wniosku w sprawie postępowania 
dyscyplinarnego. è 

Stojałowski nje sądzi, aby wniosek ko- 
misyi odraczał rzecz ad calendas graecas, — 
Zgłasza poprawkę, aby Wydział krajowy przed- 
stawił wnioski na najbliższej sesyi. R 

Bernadzikowski popiera wniosek Ma- 
łachowskiego. E 

Sprawozdawca Kazimierz Baden! Sprze- 
ciwia się poprawce Małachowskiego; zastrzega 
się, że to nie odroczenie' sprawy, skoro SIĘ JĄ 
odsyła do Wydziała krajowego, ale dorywczo 
załatwiać jej nie należy, Dziwi się, że mowcy 
poprzedni poruszali sprawę tych nauczycieli, 
którym wytacza się dyscyplinarkę a nic nie 
mówili o tej większości nauczycieli, która pro- 
wadzi się nienagannie. Mowca oświadcza w Koń- 
cu że jest w wyjątkowem położeniu, że może 
poprzeć poprawkę Stojałowskiego. — (Weso- 
łość). 

Za wnioskiem Małachowskiego głosowało tyl- 
ko 28; wniosek upadł. Uchwalono wniosek ko- 
misyi i poprawkę Stojałowskiego. 

Zoll imieniem komisyi szkolnej referuje o 


antyseptyczna woda do ust, 
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wniosku Romanowicza w sprawie unor-| 1.600; Wawel 20.000, Archiwùm aktów grodzkich 


mowania postepowania dyscyplinar- 
negowobec nauczycieli. Komisya wnosi, 


w, Krakowie 8.480. na restauracyę kościoła Bożego 
Ciała w Krakowie 4.000. na restauracyę kościoła 


aby Wydział krajowy w porozumieniu z Radą |św. Piotra w Krakowie 2.000, konwentowi Klary- 


szkolną krajową zastanowił się nad zmianą 
artykułów 23 i 33 odnośnej ustawy krajowej. 

Romanowicz krytykuje sprawozdanie ko- 
misył; żąda zabezpieczenia. żeby z nauczycie- 
lami postępowano sprawiedliwie, jeżeli im wy- 
toczą postępowanie dyscyplinarne. Ubolewa, że 
tak często odbywa się przeniesienie „ze wzglę- 
dów służbowych“ i chciałby, aby unormować 
już raz byt prawny nauczyciela ludowego. 

Bernadzikowski przypomina sprawę nau- 
czyciela Rosoła z Żywca. 

Bobrzyński odpowiada w tej sprawie. 

Wniosek komisyi uchwalono. 

Czajkowski referuje o wniosku R om a- 
nowicza, aby $ 79 regulaminu sejmowego 
interpretować tak, że nad odpowiedzią na in- 
terpelacyę komisarza rządowego, Sejm może 
uchwalić i rozpocząć dyskusyę. 

Komisarz łoś oświadcza, że rząd nie ma 
nic przeciwko temu. 

Wniosek Romanowicza uchwalono, poczem: 
Radzie powiatowej w Buczaczn uchwalono u- 
dzielić 600, kosztów budowy drogi Niżniów- 
Jazłowiec; Wydziałowi krajowemn przekazano 
do zbadania, czy szpital w Przemyślu przenie- 
siony być ma w stosowniejsze miejsce, czy 
wybudowanym nowy. 

Przystąpiono do dalszych obrad szcze- 
gółowych nad budżetem. 

Rubryka VII. Wydatki na cele wykształce- 
nia i oświaty. 

Wójcik domaga się, aby Wydział krajowy 
zbadał, czyby nie należało zakładu głachonie- 
mych we Lwowie ukrajowić, względnie utwo- 
rzyć taki zakład w Krakowie. Uchwalono. 

Schaetzel domaga się podwyższenia sub- 
wencyi dla Sokołów na 10.000 K. 

Stojałowski krytyknje działalność gniazd 
sokolich i twierdzi, że nie mają one na celu 
fizycznych ćwiczeń, lecz zabawy. (Głośne pro- 


testy). 

Bernadzikowski odpiera zarzuty Stoja- 
łowskiego. 

Maryewski stwierdza, że towarzystwo 


„Sokołów“ nie jest ani demokratycznem, ani 
arystokratycznem. W piersi każdego Sokoła jest 
jedno uczucie: miłość ojczyzny i kształcenie sił 
fizycznych. 

Karol Dzieduszycki zgłasza wniosek, 
aby Wydział krajowy zbadał stosunki finanso; 
we towarzystw Sokolich i na nastepnej sesyi 
przedstawił wnioski co do wydatniejszej sub- 
wencyi. 

Wniosek Schaetzla upadł. 
szyckiego uchwalono. 

Zoll domaga się, aby Wydział krajowy w 
porozumieniu z Radą szkolną zbadał, czyby nie 
należało większej uchwalić subwencyi dla in- 
ternatów. Uchwalono; przyjęto też cały dział 
sabwencyj dla towarzystw. 

Ważniejsze uchwalone pozycye są następujące: Aka- 
demia umiejętności 61.000 koron. „Sokół* krakowski 
2000, „Sokół“ lwowski 2000, dla polskicłni ruskich To- 
warzystw gimnastycznych „Sokół* ryczałt do dyspozy- 
cyi Wydziału krajowego, po zasiągnięciu opinii Związ- 
ku polskich gimnastycznych Towarzystw sokolich 4000, 
Akademia sztuk pięknych w Kratowie. rata 14.000 na 
umorzenie pożyczki, dla internatów 12.000, na budowę 
internatów 40.000. Schronisko ks. Siemaszki w Krako- 
wie 1600, dla młodzieży kształcącej się w naukach i 
sztnkach 6000 (do rozporządzenia Wydziału kraj.; na- 
łeży mieć wzgląd na petentów, którzy okazują rzeczy- 
wiste zdolności, a dotąd nie otrzymali zasiłku krajowe- 
go, przed takimi, którzy ukończyli już studya i są w 
możności sami sobie dopomódz), „Macierz“ polska 10.000, 
dla operatora kliniki chirurgicznej w Krakowie 1000, 
Tow. oświaty ludowej w Krakowie i Lwowie po 3000, 
dla stowarzyszeń rzemieślniczych 3000, Tow. pedagogi- 
czne 800, na wydawnictwo biblioteki politechnicznej 
1000, na wydawnictwo dziełek Indowych 2000; pisma 
„Szkoła“ 1000, „Mały Ńwiatek* 200, „Muzeum“ 2000, 
„Kosmos 800, „Uczyteł* 1000, „Posłannyk* 800, „Dźwi- 
nok“ 400, Tow. „Proświta* 6000, Tow. oświaty Jndowej 
w Tarnowie 200, Tow. historyczne we Lwowie 1400, 
na bnrsy 10.000, ryczałt dla stowarzyszeń akademickich 
we Lwowie, Krakowie -! Leoben 2800, Tow. A. Mickie- 
wicza 800, Tow. Szewczenki 10.000, zasiłki dla polskich 
i raskich towarzystw wspomagających nbogich nezniów 
ryczałt 1200, „Strzecha“ i „Przytulisko“ w Wiedniu po 
200, Tow. sztnk pięknych w Krakowie trzecia rata sub- 
wencyi na bndowę gmachu 1000, prywatna średnia 
szkołą żeńska w Krakowie 1000, szkoła polska w Bia- 
łej 11.200, Tow. numizmatyczne w Krakowie 200, pry- 
watne seminaryum nanczycielskie żeńskie w Krakowie 
2000, Tow. im. Matejki w Krakowie 1000, Tow. miło- 
śników historyi i zabytków Krakowa 200, Stan. Uerclia 
na wydawnictwo pomników m. Krakowa 500. 

Przekazano do zbadania Wydziałowi krajowemu pe- 
tycye: Dyrekćyi kliniki chorob wewnętrznych Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego o udzielenie stypendyum 1000 
koron elewowi kliniki w pawilonie zakaźnym i Oddzia- 
łu Towarzystwa pedagogicznego w Tarnowie o snbwen- 
cyę na kurs naukowy żeński. 

Do porządku dzionnego przeszedł Sejm nad petycyą 
krakowskiego Towarzystwa technicznego o subwencyę 
na wydawanie pisma, „Architekt“ i akademickiego Ko- 
ła Tow. „Szkoły ludowej“ o subwencję. 

Do rubryki VII należą także następujące zasiłki, 
które ndzielono: Teatr polski w Krakowie 16.000 
koron (petycyę p. Kotarbińskiego o podwyższenie 
subwencyi na 24.000 koron przekazał Sejm Wy- 
działowi krajowemu do zbadania); na budowę teatra 
w Krakowie 2 raty 15.000 koron; teatr polski i 
opera polska we Lwowie 48.000 koron (o teatrze 
lwowskim kómisya wypowiedziała zdanie: Ograni- 
czamy się jedynie do skonstatowania, że teatr pol- 
ski we Lwowie, dzięki obecnej dyrekcyi, zaliczony 
być może do pierwszorzędnych scen enropejskich); 
na budowę teatru we Lwowie 2 raty 33.696 kor.; 
na teatr ruski 14.500 koron; Towarzystwo muzy- 
czne” w Krakowie 1.600; konserwatoryum Towarzy- 
stwa muzycznego w Krakowie 400; Towarzystwo 
muzyczne we Lwowie 6.000; Towarzystwo muzy- 
czne w Brodach 400; Tow. muzyczne w Samborze 
200; „Harmonia* we Lwowie i Krakowie po 600; 
Towarzystwu przyjaciół muzyki w Tarnopolu 600; 
„Lutnia* we Lwowie 1.000; „Bojan* we Lwowie 
600; „Echo“ we Lwowie 800; „Lutnia“ w Kra- 
kowie 600; dla młodzieży, kształącącej się w nau- 
kach 1 sztukach, ryczałt do rozporządzalności Wy- 
działa krajowego 6.000. 

Rotter „domagał się, aby petycyę p. Ko- 
tarbińskiego o podwyższenie subwencji z 
z 16.000 na 24.000 koron dla teatru kra- 
kowskiego Wydział krajowy zbadał i w da- 
nym razie pomyślnie załatwił, a nie poprzesta- 
wał jedynie na platonicznem konstantowanin, 
że teatr krakowski dobrze jest prowadzony. 

Rubr. VIII: Utrzymanie pomników historycznych. 
Wydatki 81.515 koron. W dziale tym znajdują się: 
Kancelarye konserwatorskie w Krakowie i we Lwo- 


Wniosek Dziedu- 


sek na restaracyę kościoła św. Andrzeja w Krako- 
wie 4.000 w 4 rocznych ratach po 1.000, zgroma- 
dzeniu Angnstyanów na restauracyę kościoła św. 
Katarzyny w Krakowie 6.000 koron. w trzech ra- 
tach po 2.000. 

Stojałowski polemizuje z wczorajszem 
przemówieniem Loewensteina i oświadcza. że 
będzie głosował za pozycyą, aby gminie izraeli- 
ckiej w Ieszniowie na dokończenie restauracji 
starożytnej synagogi udzielić 600 koron; nie 
jest więc antysemitą, za jakiego uważa go dr 
Loewenstein (Wesołość). 

Marszałek: Wobec takiego poparcia tej 
pozycyi, przyjęcie jej nie ulega wątpliwości. 
(Wesołość). 

Rubrykę VIII uchwalono a dalej przyjęto 
rubrykę IX (kwaterunkowe żandarmeryi) i ru- 
brykę X (komunikacye). 

Przy rubryce XI (Szpitale) Rotter domaga 
się, aby petycyę lekarzy szpitala św. 
łazarza w Krakowie odesłać do Wydziału 
krajowego. 

Maryewski wypowiada życzenie, aby 2 
domy podrzutków były w Galicyi. 

Rubrykę XI uchwalono a w niej i upowa- 
żnienie do Wydziału krajowego, aby 1) pod- 
wyższył płace sekundarynszy krajowych szpi- 
tali powszechnych we Lwowie i Krakowie w 
klasie I z kwoty 1200 K na 1400 K, sekun- 
daryuszy klasy II z kwoty 1000 K na 1200 K 
rocznie od ł stycznia 1901 r.; 2) ustanowił w 
etacie posad i płac służby lekarskiej szpitali 
krajowych we Lwowie i w Krakowie po trzy 
płatne posady praktykantów lekarskich 0 rocz- 
nem adjatum po 600 K. 

Rubrykę XII (Wydatki na szupaśnictwo) u- 
chwalono. 

Rabrykę XIII (Budowy wodne i melioracye) 
uchwalono. Przyjęto dalej rubrykę XIV, aby 
na opłatę 41/0/, odsetek od pożyczki, zacią- 
gnąć się mającej, na pokrycie niedoboru fan- 
dusza krajowego w roku 1901, przeznaczyć 
45.000 K. 

Górka interpelnje prezesa komisyi admini- 
stracyjnej Szeptyckiego, co się dzieje z proje- 
ktem biur pośrednictwa pracy. 

Szeptycki odpowiada, że projekt odesła- 
no do Wydziału krajowego, aby przedłozył go 
Sejmowi na najbliższej sesyi. 

O godzinie 4 min. 30 odracza marszałek po- 
siedzenie do wieczora. 

Dziś wieczór Sejm będzie zamknię- 
ty. Marszałek wygłosi dłuższą mowę, 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 9 lipca. Przed gmachem Sejmu zja- 
wiły się dziś tłamy robotników, zostających bez 
zajęcia. z żonami i dziećmi. Deputacya tych ro- 
botników z posłem Brejterem udała się do mar- 
szałka z prośbą o zajęcie przy, robotach kra- 
jowych. Marszałek przyrzekł, że przy regala- 
cyi Strwiąża wielu znajdzie zajęcie. 

Potem udała się deputacya do dyrekcyi ko- 
lei państwowych, gdzie wicedyrektor Elsner 
przyrzekł robotnikom zajęcie na przestrzeni 
kolejowej [wów-Basiówka. À 

Z Tarnopola telegrafują. że zmarł tam były 
poseł do Rady państwa, Włodzimierz Baw o- 
rowski. 

Zakopane, 9 lipca. Zmarła tu Steczkowska, 
matka dyrektora galic. Kasy oszczędności. 

Wiedeń, 9 lipca. „Wiener Zeitung* ogłasza: 
Minister skarbu zamianował oficyała urzędu lo- 
leryjnego we Lwowie Rudolfa Gerstingera 
archiwaryuszem. Minister handlu zamianował 
zarządcę pocztowego Norberta Blaschiera 
we Lwowie, oraz kontrolorów pocztowych An- 
toniego Przestaszewskiego we Lwowie. 
Zenobiusza Szalowskiego w Przemyślu i 
Józefa Schreibera we Lwowie starszymi 
kontrolorami pocztowymi. 

Wiedeń, 9 lipca. Wczoraj odbyło się w Wie- 
dniu 8 zgromadzeń socyalistycznych, które pro- 
testowały przeciw uchwalonemu przez Sejm 
dolno-austryacki wnioskowi posła Kolisko, który 
żąda zaprowadzenia języka niemieckiego jako 
wyłącznego języka wykładowego w szkołach 
ludowych Dolnej Anstryi. 

Ragaz, 9 lipca. Dzisiaj odbyła się tutaj z 
wielką uroczystością eksportacya zwłok księ- 
cia Hohenlohego. 

Berlin, 9 lipca. Niezatwierdzenie Kaufmanna 
na dragiego burmistrza Berlina przypisują te- 
mn, że Kaufmann był przeciwnym przedłożeniu 
flotowemu. 

Madryt, 9 lipca. Liberalni posłowie z Kata- 
lonii byli na posłuchaniu u królowej i zape- 
wniwszy ją, że pragną, aby Katalonia pozo- 
stała w związku z monarchią, zażądali decen- 
tralizacyi administracyi. — Królowa dała odpo- 
wiedź przychylną, 

Petersburg, 9 lipca. Sonin, członek Akade- 
mii umiejętności i kurator okręgu naukowego 
petersburskiego, został pozbawiony swej posady 
i mianowany przewodniczącym „uczonego ko- 
mitetu* przy ministerstwie oświaty. 

Twierdzą powszechnie, że nominacya Sonina 
na nowe stanowisko jest dowodem, iż władze 
państwowe ustąpiły wobec domagań się studen- 
tów. którym były kurator był znienawidzony. 

Petersburg, 9 lipca. W Taszkiencie stanęła 
wyprawa naukowa. wysłana przez rząd rosyj- 
ski na wyżynę Pamir w Azyi, celem zbadania 


jej pod względem klimatycznym i geologi- 
cznym. Z Andiczan odbędzie się wymarsz do 
Indyj. 


Nowy Jork, 9 lipca. W ostatnim tygodniu 
umarło tutaj na ndar słoneczny 989 rsób. 


Defraudacye i upadłość. 

Wiedeń, 9 lipca. Urzędnik Rudolf Brück, 
który popełnił kilka dni tema samobójstwo. po- 
brał, jak się okazuje, od jednej ze stron na 
rachanek banku około 100.000 K i pieniędzy 
tych kasie bankowej nie zwrócił, Wobec tego, 
że wystawił kwit z własnym tylko podpisem, 
bank nie odpowiada za tę defraudacyę. Briick 


wie 8.000 koron; Muzeum Narodowe w Krakowie | był zaangażowany w banku „Trebertrocknnngs- 


Gesellschaft“ w Kassel, który. jak wiadomo, 
zbankrutował. 

Wiedeń, 9 lipca. Urzędnik bankowy Brick 
sprzeniewierzył. jak się pokazuje. 205.000 K, 

Wiedeń, 9 lipca. Sekretarz stowarzyszenia 
kupieckiego. niejaki Strohmeyer, uciekł, dopu- 
ściwszy się defrandacyi u pewnej iirmy nakła- 
dowej. 

Lipsk, 9 lipca. Przybyły onegdaj z Ameryki 
przewodniczący Rady nadzorczej Banka lipskie- 
go Dodeł został wczoraj aresztowany. 

Petersburg, 9 lipca. „Rossia”* donosi, że de- 
ficyt Banku charkowskiego wynosi +41/, miliona 
rubli. a nie 7:/,, jak zrazu stwierdzono urzę- 
downie. 


0 żołd. 

Paryż, 9 lipca. „Agencya Havasa* donosi z 
Volo, że załogi tareckie w kilkisz i Wodena, 
od dłuższego czasu nie wypłacane, zilobyły prze- 
mocą kasy państwowe i wzięły sobie żołd. Za- 
łoga w Salonice także chciała sobie pomódz 
w ten sposób, lecz jej się nie udało. 


Powódź. 
Londyn, 9 lipca. Donoszą tu z Szangai. że 
w chińskiej prowincyi ('ujangsi była powódź. 
której otiarą padło 4000 ludzi. 


Rokowania pokojowe. 

Londyn, 9-go lipca. Parlamentowi udzielono 
szczegółów rokowań lorda Kitchenera z Bothą. 
Naczelny wódz angielski zaproponował, że rząd 
angielski wyda amnestyę dla Transwaaln i O- 
ranii i zapewni równouprawnienie obu językom 
krajowym. Anglia jednak nie przyjmuje gwa- 
rancyi za dłagi krajowe. 

Botha odpowiedział. że tylko przyznanie nie- 
podległości obu republikom może być podstawą 
rokowań pokojowych. 


Sprawy afrykańskie. 

Haga, 9 lipca. Tutejsze koła Botrom sprzy- 
jające twierdzą, że Boórowie co najmniej 
Uja roka wojnę jeszcze prowadzić 
będą w stanie. Gen. Dewet zaś będzie 
mógł trzymać się 3 do 4 lat w górach. i 

Londyn, 9 lipca. Przy napadzie na blokhaus 
pod Bargsprnit ndało się Bodrom zdobyć 
ten blokhaus. Następnie spowodowali oni wy- 
kolejenie pociągu pancernego; jednakże działa 
z tego pociągu pozostały nietknięte i przepę- 
dziły Boćrów (?). 

Donoszą tn, że boerscy komendanci: Pra e- 
toriusi Ackermann zostali ciężko ranni 
w walkach z Anglikami. 

Generałowi Botha udało się przełamać linie 
angielskie w kieranka Ermeloo. Komendant 
Viljoen stoi ze swym oddziałem pod Botha- 
berg. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Miohał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi) 


Zaktad Wońoleczniczy W Krakowie 


ulica św. Agnieszki, L. 5, 
pod kierownictwem specyalisty do chorób 
nerwowych Dra ;,KUPCZYKA, otwarty 
przez;cały rok. 1646 4 30 


Adwokat dr Kaden 


przeniósł kancelaryę 
na ulicę Pijarska l. 5 |-sze piętro. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Spółka 


Kraków, Rynek, 39. 91 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 9 lipca 1901. 


kor. hai, 
Renta austryacka papierowe . . . . . . . 99 10 
P srebrna . . . . . . ` 99 — 
4°/, renta austryacka słota. ...... 118 30 
UP M koronowa . . 95 65 
CORE węgierska złota . . . . . . . 118 25 
4°/o n n koronowa . . . ... 93 05 
Akoye Banku austro-węgierskiego 1641 — 

"e ZATOdytówe . . . . tg. « «m. le 626 75 
Mondym"*.... . «. a O 239 5%! 
Marki. as « .€% „Kae RERMATAEE 117 45 
20-to Markówki .-. „4-44 «<F cGówaG 23 46 
20-te Frankówki . <. . . . . «. 1. « 1 » . 19 — 
Włoskie banknoty . . . «. « « « « . „2 91 IO 
Dokar. bo T o ea l a KW - 11 27 
Losy węgierskie premiowa . . . . . . . . 174 — 
Losy tureckie . J.«= 4: 4 Jm An 51 50 
Akcye Anglobanku . . . . . . . « 1 « . 267 — 

n  Umienbsnku,. . s,. s<Wiad dd 546 — 

„  BRNKWEIEN 2... | org A 418 — 

„ Laenderbanku . . . . . . . . . . 404 — 

„ Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej h20 — 

s „o E a 1. Ad KG ZO — 

3 „  Ebethal . a pot n aii 474 — 

K na, NordbahR . . esis cose Aa 5730 — 

R „  Ntaatsbahn . . . . . . . .. 630 50 

A „ Alpine. . . Oa... 409 — 

„  Tarackie Tabaczne . . . . .« . . . 269 — 
Rubie . fp. e „4: BOONE «a 253 — 

Berlin, 5 lipca 1901. 
Banknoty austryackie . . . . . . . .. . . . 85 15 
Krótki WIGUGNY E uas s. 4 A BOO 85 05 
Banknoty rosyjskie . . . . . . n aa « « u 216 — 
Krótka Warszawa . . . . aaa o: , — — 
Ar o REY POJEKIO. . . « . . . du. aah 97 80 
Renta włoska . . » . „01... JT P. ABA.. 97 10 
Akcye austryackie kredytowe . . . . « « « . . 199 50 
Ultimo rublo . . ... . . =. na sA >. = — 

Wiedeń, 9 lipca 1901. 
Śpirytusegotowy VR .%. «2 „4009004 4] — 
Cena nafty . . ©. „w o *. My. MAKA 9 50 
Pszenica (na wiosnę). . «. « s w « « « « » «1 8 26 
Zyto (na wiosnęjt.=. . . 4 „Je "= Re ME 7 19 
Kukurudza .. „ew. . awe JEDZIE | 
Owies (na wioshę) . « . . „*«skos=. . . SFK 6 56 


najlepszy środek do konserwowania zębów i jamy 
ustnej w flaszkach ME-po 2 kor. i 1 kor. 20 hal. 0 


e Sklad w aptece Krzyżanowskiego we Lwowie, Kaźmierzowska 26, c 
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| "p "POM a OO OW | 


- a-ha" "| = - — mase A A 


- 


Nr. 55 


mL 


1 


.y s a r a 
Wiśnie hiszpańskie. 
Wysyłam w 1l5-kg. koszykach wiśnie z prę- 

cikami, do smażenia, tranco za zaliczką 5 K. 
1464 D. S. Rosenberg. Zaleszczyki 54. 


Praktykanta 


przyjmie: August Witecy. Handel 
korzenny i Restauracya w Białej. 
607 13 
ZDOLNYCH, ELEGANCKICH 


AGENTÓW 


dla Krakowa, poszukuje jedna z większych 
firm lwowskich. — Oterty pisemne złożyć u 
portyera hotelu Pollera. 1682 | 7 


m Fabryka wyrobów miodowych e 

3 poleca 14%0 17 50] _ E 
= m | codzień świeże ciastka na miodzie, | 5, ż 
EF Bomba nadziewana bakal., 25 
a R Secesyjne torty miodowe, rz s 
36 | M. M. Urbański w Krakowie, | z = 
a ul. Franoiszkańska 1. e 


Dom piękny 
na Zwierzyńou pod klasztorem 1. 199, 
składający się z 4ch ubikacyj. jednej komórki 
i ogrodu warzywnego, jest za cenę 2300 złr. 
zaraz do sprzedania. 500 złr. może zostać 
przy hipotece. 1679 1 3 


Przy stacyi kolejowej 
odległej od Krakowa co najwięcej o godzinę 
jazdy, poszukuje się zaraz mieszkania 
o l lub 2 pokojach dla 2 osób. List ze zgło- 
szeniem uprasza się nadesłać do Biura inse- 
ratowego „Nowej Reformy“ w Krako- 
wie pod adresem: Państwo B. C. 167813 


Owoce stołowe 


towar najprzedniejszy, codziennie świeżo zry- 
wany. 5-kil. koszyk dużych pięknych moreli 
4 kor., 5-kil. koszyk dużych pięknych wisni 
4 kor., do konfitur, wysyła opłatnie do każdej 
stacyi poczt.: Herrmann Weiss jun., Dom 
spedycyjny, Munkacs (Węgry). 1675 1 3 


GORZELNIK 


kawaler, Dublańczyk (z postępem bar- 
dzo dobrym), z dłuższą praktyką, po- 
sladający egzamina z maszyn i kotłów 
parowych, przyjmie posadę w większej 
gorzelni od sierpnia. — Adres: Floryan 
Rząca, Zaciernie, Ruska wieś. 1673 1 5 


Dnia 14 lipca 1901 r. 0 godzinie 4ej po 
południn odbędzie się 


Walne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa pod firmą: „Fabryka 
przetworów z owoców i jarzyn w Bochni“ 


w Suszarni owoców w Bochni. 

W razie braku kompletu z prawomo- 
cną uchwałą w Każdej liczbie członków, 
drugie 18 lipca 1901 o godz. 4ej po poł. 

1681 1 2 Dyrek'cya. 


ESKONTUJĘ 


towarowe weksle solidnych kupców w 
Krakowie na dogodnych warunkach. Po- 
średniczę przy pożyczkach osobistych. 
Zastawy 

wszełkiego rodzaju. losy, kosztowności. 
wykupnję i wypłacam resztę, do naj- 
wyższej wartości. 1680 1 5 
Listowne zgłoszenia dla S. P. przyj- 
muje: Dział imseratowy „N. Reformy.“ 
przednie i dnże 


Do smażenia Reinciaudy 


po 3'12, duże i wybierane Morele 
po 3:72, 5-kilowe koszyki. dobrze opako- 
wane, franco rozsyła: A. Hoffmann, 
Nyjregyhaza, Ungarn. t610 7 10 


Sok malinowy 


pod gwarancyą naturalny, prawdziwy, czystym 
cnkrem słodzony, przesyła najtaniej 


S. Jellinek, Brünn, Bahnring 22. 


Gąsiorki próbne po 6 koron 20 halerzy franco 
za zaliczką, 1252 80 50 
Korespondencya polska 


BROWAR PAROWY 
J. A. Johna Syniw w Krakowie 


przy ul. Lubicz 15 17, tel. 53, 
oleca znane U swoje, jak: Piw 
8 dobroci Piwa Ea T 
Marcowe, Leżak i Bok. 

Piwo w beczkach wydaje się wprost z piwnic 
sztucznie chłodzonych, w butelkach zaś w na- 
szym składzie przy ul. Floryańskiej Nr. 38. 
162 80 52 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra-crème Dra Ghristoff a 


Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- 
mania czystości i upiększenia cery. — 
Prawdziwy tylko w oryginal. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest za- 


rejestrowanym znakiem ochronnym. 
Cena K. 160, odpowiednie mydło 70 h. 


Główne składy w Krakowie: Wiktor 
Redyk, apteka; Eugen. Heller, apteka; we 
Lwowie: Zygm. Rucker. apt.; w Bro- 
daoh: Leo Kallir, aptek; w Nowym 
Sąozu: R. Jakubowski, apt.; w Prze- 
myślu: M. Schwarz, apt.: w Tarno- 
polu: M. Krzyżanowski, aptek., Dr lut. 
Franzos, aptek. Składy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach. 


DEK Ważne dla "BĘ 


Chorych na Cukrzyce! 


„MUSOL“ prawn. ochroniony. 


gruntownie wypróbowany oraz znakomicie 
działający preparat w „Uukrzycy* (Diabetes 
mellitus), usuwa cukier w 5 dniach, tak, że 
ledwo ślady z tego pozostają. 
| pudełko z 20 proszkami 3 zł. (6 koron). 

Do nabycia we wszystkich lepszych aptekach, 
we Lwowie: u P. Mikolasza i Spółki 
i 8. Ruokera, aptekazza — hurtownie: Fr. 

Vitek & Co., Prag. 1361 15 25 
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Mody inteligentny MĘŻCZYZNA, 


handlowiec. żonaty, mogący się wykazać chlu- 
bnemi świadectwami, poszukuje posady w ad- 
ministracyi dziennika (posiadający w tym 
dziale kilkoletnią praktykę) lub odpowiedniego 
zajęcia biurowego. od l5 sierpnia b. r. lub od 
1 września. rols 9 0 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Administra- 
cya działu inserat. „N. Reformy“ dla W. S. 


Zdolny ekspedyent 


z handlu galanteryjnego lub podobnego 
interesu, otrzyma zaraz posadę w han- 
du „Linoleum“ w Krakowie, ul. 

Szewska Nr. l. ic57 53 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanow. 
P. T. Publiczność, że z dniem 1 lipca 
b. r. otworzyłem 


Cukiernie r Krakowie 


ul. Karmelicka 7. 
Cukiernia moja zaopatrzoną jest 
w doborowe: Ciasta, Herbatniki, Kar- 
melki, Pomadki, Czekoladki, Kody! 


Połączoną jest z Kawiarnią, Czy- 
telnią i Salą bilardową. 1659 3 3 

Poleca jąc się Sz. P. 1. Publiczności 

z góry dziękuję za ich łaskawe za- 

szczycanie mnie swojemi odwiedzi- 
nami. Z głębokim szacunkiem 

Tadeusz Iirznuszhiewicz. 


a 
Dla Handlowców b. korzystny 
interes! | 

HANDEL KORZENNY i ŚNIADA- 
NIOWY w większem mieście prowincyona|- 
nem, na głównej linili Kraków—DLwów, ze 
stacyą kolei w miejscu, z obrotem 30.000 — 
jest pod bardzo dogodnemi warunkami spłaty 
z powodu nagłej zmiany stosunków rodzinnych 
zaraz do odstąpienia. Kapitał potrzebny od 
1000 do 2000 złr. Wiadomość: Jan Strycharski 
w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 7. 1670 2 + 


= a F 

K. Zieliński, 
mechanik i optyk, w Krakowie, linia A-B. 39, 

poleca swój obficie zaopatrzony 

magazyn wyrobów optycznych 

i mechanicznych. 

Utrzymuje na składzie oryginalne ame- 
rykańskie: Grafofony „Columbia* 


od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 

rem, Gramofony po 120 kor. Wałki 

do grafofonów, oraz Płyty kauczukowe 

do gramofonów z polskiemi melodyami 

z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd- 
nych artystów. 

Wszełkie reperacye oraz zamówienia 
na okulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi. bez względu na barwę, wy- 
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin. 

Zamówienia lub reperacye z prowincył 
odwrotna. pocztą. 

Posiada własną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 1627 31 0 


NOQ 


Najlepszy napój 


na gorącą porę roku dają 


Marsznera burzące pastylki limontadowe 


po 2,4i5 hal. z tą marką. 


Do nabycia wszędzie w Krakowie u wszy- 
stkich hurtowników, jak: Maurycy Finker, 
M. Fromowitz, S. E Hammer, Abraham 
Nattel, Wolf Nattel itd., jakoteż we wszy- 
stkich lepszych handlach. 1416 6 6 


A. Marszner, król. Winohrady. 
Zastępcy dla Krakowa i Galicyi zach.: 


Loria & Presser w Krakowie, 
ul. Sebastyana Nr. 20. 


inych ladny zł, j 
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Płótna nu miare i na blellramach pnaciaqniele, 
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— A) w świecie Złoty M 
"stów. progtmalu srebrno-potyskowe: 1 ox 
firmy 


Fritz Schulz jun. Akt. - Ges., Leipzi 
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NOWA REFORMA. 


do 


"mne 


i mhi 


W yfaezne zastępstwo na (alicyę i Dukowinę. 


Pługi jedno i wieloskibowe 


Z FABRYKI 
Braci Eberhardt z Ulm, 


GrakbiarkKi poprawne Hollingwortha. pa- 
tentowmie Siewniki miweralne i do nawozów 
sztucznych M/Falce oraz wszelkie Maszyny 
rolnicze z fabryki Tow. 'akc. prz. Th. Flóther 
w Gassen — dostarcza 1619 1 2 


Bank rolniczy we Lwowie. 


00000600806000000000000050006060000000860096000 26860000 


Gospodynie próbójcie! 
M, 


» Najpiękniejszą 


bvieliw= a 


utrzymuje się przez użycie sławneg? 


:B 
PO 


Najstarsza i największa fabryka sz'; wniku. 
Prawdziwy tylko z marką ochronną „żelazko“ i „yiobus.* 
dełka po 24 hal. we wszystkich handlach, gdzie są wywieszone odpowiednie afisze. 


und Eger, 


1284 9 0 
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DLA MAJĄCYCH 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE! 


Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zi- 
mnych potraw, alboteż przez niejednostajny tryb życia nabawili się dolegli- 
wości żołądkowych, jak: 
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie 

lub zaflegmienie, 


poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze dzia- 
łanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, PA 
. . u DAB 
Huberta Ullricha wino ziołowe. 8. 

To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze go 


uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe 


usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel- 
kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio 
na tworzenie się świeżej zdrowej krwi. 

Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku nsuwa się 
dolegliwości żołądkowe, Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi BRB 
ostremi, gryzącemi, zdrowie uaruszającemi środkami. Oznaki, jak: Ból głowy, BEE 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, KAR 
(zastarzałych) dolegliwościach żoładkowych występują tem gwałtowniej, zni- ES 
kają często jnż po kilkarazowem piciu tego wina. 

tną | jogu nieprzyjemne następstwa, jak ociężałość. 

Zatwardzenie kolki, bicie serca, bezsenność, jakotcż Akpa tha. 
nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit (dolegliwości hemoroi- 
dalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usuwa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 


Chudy, blady wyglad, niedokrewność, opa- 


dniecie ze sił są najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostate- 


cznego tworzenia się krwi i chorobliwego stanu wa- 
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż wśród 
częstego bólu głowy. bezsennych nocy, czesto dogorywają powoli takie osoby. 
PE Wino ziołowe daje osłabionemu ciału świeży impuls. B&E" Wino ziołowe 
podnieca apetyt, wpływu dodatnio na trawienie i odżywiąnie się, pobudza 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdarźżnione 
nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uznania podziękowania. 

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony i 4 korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie. Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce. 
Niepołomicach, Dobczycach. Rabce, Myślenicach, Bochni, Wiśniczu, Brzesku. 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach. Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, Wado- 
wicach, Andrychowie, Kętach. Lipniku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu 
Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku itd. 

W Królestwie Polskiem we flaszkach po I rublu I po I rublu 50 kop 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku 
szu, Sławkowie. Sosnowicach, Będzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmie- 
ezu, Wiśliey. Busku, Pinczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd. 

W Państwie Niemieckiem we flaszkach po I marce 25 fen. i po I marce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, Altberunie, Tychawie, Szopini 
cach, Katowicach, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej, Siemianowicach 
Hucie Antoniny, Świętochowicach, Boshetgu. Lipinie, Szarleju, Niem. Piekarach, 
Bytomiu itd: — jakoteż we wszystkieh mniejszych i większych miejscowo- 
ściach Austro-Węgier, Rosyi i Niemiec w aptekach. 

Wysyła także apteka E. Hellera. Kraków, ul. Grodzka L. 22, począwszy od 
3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości 
A ustro- Węgier. 


PaK Ostrzega się przed naśladownictwami! "HBR 
Żądać wyraźnie wina ziołowego MĀ% Huberta Ullricha. "SBq 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym; jego części skła- 
dowe są następujące; wino Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, gliceryna 100.0, 
wino czerwone 240.0, sok jarzebiowy 150.0, sok czereśniowy 220.0, koper włoski, 
anyż, korzeń helenium. amerykański silny korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń 
tatarakowy po 10.0 Te składniki są zmieszane. 


83 13 0 


Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). 
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PES MOI, 


Praktykant 


z ukończoną Il-gą klasą gimnazyalną. 
dobrej konduity, znajdzie umieszczenie 
w handlu papieru Juliana Kurkiewi- 
cza, Kraków, Mały Rynek. Idy 6 6 


Do pierwszorzęd. Hotelu we Lwowie 


potrzebny Portyer 

człowiek uczciwy, Fit yi ze zna- 
jomością języków niemieckiego i fran- 
cnskiego, prócz krajowych. Zgłoszenia 
na ręce p. Jana Strycharskiego w Kra- 
1667 2 8 


AWB) 


sławnej marki 


|| Dürkopp 
* Diana 
poleca z 1638 17 0 
Skład Maszyn do szycia 
i Rowerów 


a 
R. Pawłowskiego 
(dawniej Iwanicki) 
w Krakowie, Rynek L. 18. 
Tamże jest do sprzedania 30 
sztuk rowerów, zakupionych na li- 
cytacyi w c. k. urzędzie zastawniczym 
w Wiedniu, prawie nowych, po 75 złr, 
Sprzedaż na raty wykluczona. 
NAJPRZEDNIEJSZE 
brzoskwinie, morele, 


[A m 
czereśnie, 
wszystko po koron 3:50 za 5 kilo, 
przesyła franco za zaliczką 1612 85 
W. Rein w Górz, Kiisteniand. 


Meżczyzna 
w y 
inteligentny, starszy, 


Oferty nadsyłać należy 


E KESSE] 


JOASE PPPPAPPAPPOPPDDHAD GOGGĘ 


w pewnej gałęzi handlowej otrzyma posadę, 


„Nowej Reformy* w Krakowie. 


ABABBRBA BBBDGBE 888888 SB86B8 


Środa, 10 Lipca 1901. 


Dwa NiWOFY NA SCENE 


Zenona Partiego 
„Marsz, marsz Dabrowski“ 


cpizod sceniczny w jednym akcie. 
wierszem, 


1 
a 3 [4 
„Hanusia Krożańska* 
obraz dramatyczny w 2ch odsłonach. 
wyszły z pod prasy, 

Cena za egzemplarz 1 korone. 
(iłówny skład w Księgarni nakłado- 
wej D. E. Friedleina w Krakowie. 

1599 3 3 

g Dubeltôwka Hamerles ùo. 12 francuski. 

Sztuciec Manlichera_do polowania, 


są do sprzedania u K. Zielińskiego, optyka 
i mechanika, Kraków A- B, Nr. 39. 1602 4 0) 
" Zebrzydowi- 


Mieszkanie „551: 


rówce, tuż przy Kalwaryi, składające 
się z pokojn i kuchni. i oddzielnego 
pokoju na T piętrze, zaraz na przeciąg 
2 miesięcy do wynajęcia. Zgłosić się 
należy do Konwentu Braci Miłogier- 
dzia w Zebrzydowicach. 167! 2 3 

Z 2-ma pokojami 


Sklep wielki w. 5 
podwójną wystawą, w Rynku głównym 
w kamienicy narożnej, odpowiedni na 
wielki magazyn konfekcyj. handel bła.- 
watny, comptoir bankowy, skład ma- 
szyn i t. p., jest od 1go lipca b, r. do 
wydzierżawienia. 


Wiadomość: Dział inseratowy „Nowej 
Reformy“, ul. Jagiellońska 7. 1560 4 0 


RODGOCODOODOCZ 
Dla Smakoszów! 


Kto chce się dowiedzieć, co 
to jest prawdziwa, czysta. Stara 
żytniówka 
żytniówka, 
niech pośle do „Składu Win 
Greckich“, Kraków, ulica 
Jagiellońska L. 7, po bute- 
leczkę z r. 1886 265 9 0 


za 2 korony; 
a będzie się nią delektować. 


Dubeltówka Lancaster C. 12 angielski. 


ZBODOGUGOODOD 


SOLOER 
2 piękne domy Il-piętrowe 


p. ul, Radziwiłłowskiej na wschód i po- 
łudnie położone, z parcelą budowlaną. 
za cenę 50.000 zł. razem lub pojedyn- 
czo do sprzedania. Połowa ceny kupna 
może zostać na hipotece, Wykaz do- 
chodu i rozchodu udzieli J. Strycharski, 
Kraków, który do sprzedaży upoważn, 
642 19 0 


OBDOGOSGEOGGE 


handlowiec 


taktowny. do zarządu 


do Działu inseratowego 
1676 13 


GGB5G6BG68886 


Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy 


BYSTRA obok BIELSKA 


(SLAĄZK AT! 


NTRYACKI). 1228 8 10 


Wytworne urządzenie! Ceny umiarkowane! 
Zarząd. 


Prospektów dostarcza 


Środ 


rak, ramion i t. d 


można przeglądać, 
podziękowania z © 


Skład w Krakowi 


PAK Cenniki i kosztorysy 
Wszędzie do nabycia. 


a Wódki zdrowotne 


Z DYSTYLARNI 


Dra Jana Zdunia 1 pilk 


z Raby wyżnej. 


Winiak, Jałowczak, Borów- 


czankę, Zytniówkę, Gorzk 


Kontuszówkę , Kminkówkę, 


Tarniówkę 


poleca 1133 7 


i Skład Win Greckich 


w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 7. 


E Od 20 Int znany i ułubiony 


e do tępienia włosów „Epilatoire" 


niż przedtem. - Wszelkie poręczenie. 


sprawach kosmetycznych za darmo, także 


do zupełnego usunięcia 532 6 10 


wlosów z twarzy: 


został obecnie nlepszony i działa szybciej 
Cena malego fakonu 
5 złr., wielkiego 10 złr. 


ROBERT FISCHER, iktor chemii i Kosmetyk. 
Wiedeń. I.. IiabsburĘergisse 4- e A 
Broszurki o ezomie i zastosowaniu „poszczegójnych osobliwości 
za darmo i opłatmie, - 


Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów 

jak również tysiące listów obejmujących 
ałego świata. — Wylaśniemia we wszelkich 
stownie. 


e w aptece M. Pronia, Rynek gbłóway 13. 


na żądanie bezpłatnie. "Faq 


4, 


0 


Rządea drukarni L. K. Górski 


